
Następca tronu lemenu
przybył z wizytą 
d© Polski

WARSZAWA (PAP). 19 
bm. przybył do Polski z ofi­
cjalną wizytą, na zaprosze­
nie Rady Państwa i rządu 
PRL. Jego Królewska Wy­
sokość książę Seif El-Islam 
Mohammed El-Badr — na­
stępca tronu królestwa

Za kilka M 
podniesienie 
bandery
na m/s »Gsynowa«

Dziennik
Już wkrótce Polskie Linie

Oceaniczne otrzymają do, . . .eksploatacji piąty z kolei I - "fstępcą tronu Krolest-
!notorowiec o nośności 1C

J ernenn, wicepremier rzą­
du, minister spraw zagrani­
cznych i minister obrony na 
rodowej.

Na dworcu głównym w 
Warszawie następca tronu 
Jemenu wygłosił krótkie 
przemówienie przed mikro­
fonem Polskiego Radia, w 
którym przekazał pozdrowię 
nia dla naszego narodu.

Po powitaniu następca tro 
nu Jemenu wraz z towarzy­
szącymi mu osobami udał się 
do przygotowanej dila niego

TaTILi ,/ap, -„ Hasz' , ' ~ telefonuje z Paryża:
bm. przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadź 
ki przyjął bawiącego w Pol 
see J. K. W. księcia El Badr

Zachód winien zgodzie się 
na strefą bezatomową 
w Europie
Plan Rapackiego 
staje się popularny 
w świecie politycznym

ROK Xin, NR 301 (4197) Czwartek, 19 grudnia 1957 r.

na strefę bezatomową w Eh 
ropie 1 dlatego rządy zacho 
dnie powinny przedsięwziąć 
konkretne kroki, aby wy­
jaśnić 1 zbadać propozycje 
radzieckie w rozmowach l 
ZSRR.

Przemówienie ministra Ra
, .packiego na posiedzeniu ko- 

Polska inicjatywa utworzenia ... rag-anieznvehw sercu Europy strefy wolnej | misji spraw zag.anicznycu
od broni atomowej nie schodzi ■ Sejmu i wysunięte przezeń
ze szpalt prasy zachodniej, któ ; oropozycie znalazły przy-
ra poświęca tej konkretnej rao ; . , t>ra«*e za-

ii ii żliwości osłabienia napięcia wicnyi.ią ovenę w piaoc
p... __ | Europie wiele komentarzy, za- • chodnio-niemieakiej. Dzien-

’rVenB0 8 igadnienie strefy bezatomowej ;n-k „Frankfurter Alłge-
stanowi także przedmiot dys- i , „ n,7VWa nrzemótwie-
kusjl szeregu osobistości ze ' meine nazywa przemowie

tys. ton. Będzie to m/s 
„Florian Ceynowa“. Obecnie 
stoczniowcy dokonują na 
tym statku ostatnich prac 
wyposażeniowych. W nad­
chodzącą sobotę m/s „Cey­
nowa“ wyruszy na morze 
dla odbycia ostatecznej pró­
by mechanizmów napędo­
wych.

Niewątpliwie egzamin wy 
padnie pomyślnie i już na 
morzu zostanie podpisany packiemu. 
formalny akt zdawczo-od­
biorczy, po czym statek uda 
się do portu gdańskiego. Tu 
nastąpi uroczyste podniesie­
nie bandery, „Ceynowa“ za­
bierze część ładunku, uzupeł 
ni go w Gdyni i jeszcze 
przed Nowym Rokiem wy­
ruszy w swój pierwszy rejs 
eksploatacyjny na Daleki 
Wschód. Docelowymi porta­
mi tej podróży będą Yoko­
hama i Kobe w Japonii.

(elte)

wa Jemenu,
* * *

18 bm. książę Eli Badr 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami złożył wizytę wice­
premierowi — Piotrowi Ja­
roszewiczowi.

* * *

Tego samego dnia książę
El-Badr wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami złożył wl 
zytę ministrowi spraw zagra 
nicznych — Adamowi Ra-

Sekret&rz prasowy pre­
zydenta USA James Ha­
ger ty zakomunikował w 
środę, łe Eisenhower opuś­
ci Paryż w czwartek przed 
wieczorem.

Hagerty oświadczył, I* 
Eisenhower „czuje się do­
brze i we wtorek wieczo­
rem wziął udział w baa- 
kieeie wydanym przez pre­
zydenta Francji Rene Ca- 
ty“-

’ z ZSRR 
ułatwią 
zjedniczenie 
Niemiec

NOWY JORK (PAP). A- 
merykaństka Rada do Spraw 
Zjednoczenia Niemiec — o,r 
ganizacja istniejąca od sty 
cznia br. i zrzeszaj ąca głów 
nie Amerykanów pochodze­
nia niemieckiego, ogłosiła 
oświadczenie, w którym do­
maga się utworzenia w Eu­
ropie środkowej strefy wol 
nej od broni jądrowej oraz 
nowych rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie 
zjednoczenia Niemiec.

Oświadczenie wydane w 
związku z sesją Rady NA 
TO i planami USA dotyczą 
cymi rozmieszczenia broni 
jądrowej w krajach Euro­
py zachodniej podkreśla, że 
broń atomowa dla Niemiec, 
zachodnich uczyni prawdo 
podobnie jeszcze bardziej 
niemożliwym zjednoczenie 
Niemiec...

Rada uważa, że „nowe ro 
kowania na najwyższym 
szczeblu ze Związkiem Ra 
dzieckim powinny być pod­
jęte dla omówienia sprawy 
wycofania wszystkich wojsk 
z Niemiec, a następnie zjed 
noczcnia tego kraju”.

W stoczni
gd^ńskiel

Stoczniowcy gdyńscy 
przekazali już do eks- J| 8 j
ploatacji w br. 5 »owych jj vH? I * Ci 
super trawlerów rybac- j i 
kich typu B-14. Obecnie j; 
kończy się wyposażenie jjj 
ostatnich jednostek eks- jj 
portowych. Następne prze \ 
znaczone są dla zasilenia 
krajowej flotylli daleko­
morskiej. Równocześnie 
na tych statkach nastę­
pu,ie zmiana systemu o- 
palania kotłów — nie­
ekonomiczny i drogi wę­
giel zostanie zastąpiony 
paliwem płynnym — ma- 
zutem. Na zdjęciu: Ka­
dłuby supcrtrawlerów
B-14 w basenie wyposa- 
zer. ow m Stoczni im. Ka 
muny Paryskiej.

sile przyjmie 
Ipscfsków USA?
i Prasa belgijska zamieścl- 
; ła w środę na czołowym 
miejscu oświadczenie belgij 

jskiego ministra spraw zagra 
I nicznych, Victora Larooka, 
'złożone na konferencji pra 
sowej w Paryżu, że Belgia 
prawdopodobnie nie przyj­
mie amerykańskich pocis­
ków zdalnie kierowanych o

Napięta sytuacja 
w Indonezji

DELHI (ohsł. wŁ). Rząd 
Indonezji wydał w środę za 
rządzenia, które mają zastą 
pić obowiązującą dotych­
czas w Indonezji ustawę o 
stanie wyjątkowym, ogloszo 
ną w ub. sobotę przez pre­
zydenta Sukarno.

Wiadomości nadchodzące 
z różnych stron Indonezji 
wskazują na to, że partie 
skrajnie reakcyjne ożywiły 
swą działalność. I tak — 
indonezyjska agencja pra­
sowa doniosła, że na połud­
niowo - wschodnim Celebe­
sie uzbrojone bandy doko­
nują napadów rabunkowych 
na wioski i miasteczka. Na 

(Inf. wl.). Ministrowie 15; ryskiej sesji figurują trzy skutek tych ataków około 
państw atlantyckich w dal- zagadnienia wojskowe: 1) Po 40 tys. ludzi schroniło się

ci«u dokonują swego d,W zadań strategicznych Pod^eko P—w P«
2) Sprawa magazynowania ncyjnycn. itzeczniK armu 
broni atomowej w Europie, j indonezyjskiej oświadczył,
3) Sprawa zainstalowania,że na Wyspach Korzennych 
wyrzutni dla rakiet o bez- Skonano licznych areszto- 
p o średnim zasięgu.

Wojskowi ustępują 
dyplomatom!
Triumf listów
Bulganina
na:.. ’ ' " NATO
„rachunku sumienia“.

Po dwóch dniach wspólnej 
dyskusji, i odrębnych roz­
mów — delegaci NATO przy 
stąpili do omawiania pro­
blemów czysto wojskowych, Ministrowie krajów NATO

wań wśród agentów holen­
derskich.

które początkowo miały być oświadczyli, że ograniczą się 
głównym przedmiotem o- do przestudiowania planu
brad konferencji.

18 bm. od rana obrado­
wali przy drzwiach zamknię 
tych ministrowie obrony na 
rodowej.

Zgodnie z propozycją Dul 
lesa na porządku obrad pa-
MBMRg^noHmraRnniia

obradują
POZNAN (PAP). W Poz­

naniu rozpoczęła się trzy­
dniowa. konferencja rekto­
rów wyższych uczelni poświę 
eona sprawom wychowania 
młodzieży.

---- ©-----

Rada d/s techniki
rozpoczęła
pracę

WARSZAWA (PAP). — 
17 bm. odbyło się w Urzę­
dzie Rady Ministrów w 
Warszawie inauguracyjne I 
plenarne posiedzenie nowo­
utworzonej rady do spraw 
techniki przy prezesie Rady 
Ministrów.

I plenarne zebranie rady, 
mimo swego inauguracyjne­
go charakteru, miało jed­
nak przebieg raczej robo­
czy. Członkowie rady omó­
wili w ożywionej dyskusji 
węzłowe problemy związa­
ne z zadaniami, stojącymi 
przed nowym organem do­
radczym rządu oraz wysu­
nęli pierwsze konkretne 
wnioski,* dotyczące węzło­
wych kierunków działalno-

Iśrednim zasięgu „z przy- ŚC! rady do spraw techniki 
i czyn technicznych”. li jej organizacji.

amerykańskiego. Stanowis­
ko ich spowodowało przyję­
cie formuły, w myśl której 
każdy kraj będzie miał pra­
wo zaakceptować lub odrzu­
cić propozycję Dullesa.

Postanowiono ostatecznie, 
że zagadnienie wyrzutni ra­
kietowych będzie omówione 
jeszcze raz na specjalnej kon 
ferencji wojskowej, która 
odbędzie się za trzy miesią­
ce. Wtedy dopiero generał 
Norstad ustali, gdzie będą
• Dokończenie na str. 2 

-----•-----

»Monsieur Bulganin
Palais de Ciiaillet«
zamiast: 
Moskwa-Kreml

PARYŻ (PAP). W kołach 
dziennikarzy zachodnich krą 
żą pogłoski, że do Palais 
de Chaillot, gdzie odbywa 
się sesja rady NATO, przy­
niesiono list zaadresowany: 
MONSIEUR BULGANIN — 
PALAIS DE CHAILLOT”. 
Posłańcowi, kt&ry miał ten 
list doręczyć musiano tłu 
maczyć, że trzeba zmienić 
adres na „MOSKWA — 
KREML”.---- «-----

NATO od kuchni

Żeny ucztują
oddzielnie

PARYŻ (PAP). Podczas, gdy 
mężowie stanu biorący udziai 
w obradach uczestniczyli w 
oficjalnym bankiecie w pała­
cu prezydenckim, 30 ich czci­
godnych małżonek wzięło u- 
dział w przyjęciu wydanym 
przez panią Pineau, żonę fran­
cuskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Jak wynika z doniesień agen 
cji Reutera, panie, podobnie 
jak ich mężowie rozpoczęły 
kolację od zwykłej zupy, Jed­
nakże zamiast bażantów dosta­
ły na drugie danie kuropatwy. 
Deser ich stanowił „omlet nor­
weski“. Trunek był taki sam 
jak u panów — szampan.

nie Rapackiego „bardzo rze­
czową analizą sytuacji”, zaś 
„Die Welt” uważa, że na­
kreślony obraz sytuacji mię 
dzynarodowej „całkowicie 
odbiega od poprzednich 
ocen”. | i

* * * *1
Sprawa „Planu Rapackie^ 

go” poruszona została pod­
czas debaty Izby Niższej 
Parlamentu Indyjskiego nad 
sytuacją międzynarodową. 
Jeden z deputowanych Par 
tli Kongresowej, Alva, oś­
wiadczył w swym przemó­
wieniu, że projekt utworze­
nia w Europie strefy bez­
atomowej wskazuje na słu­
szne rozwiązanie i ma aktu 
alne znaczenie.

---- ©---- -

Spotkanie
dziennikarzy
i tatnsm
Zambrowskim

18 bm. odbyło się w Domu 
Dziennikarza spotkanie przed 
stawicicli prasy z człon­
kiem Biura Politycznego KO 
PZPR — Romanem Zam­
browskim.

Spotkanie miało na celu 
omówienia problemów doty 
cząoych rad narodowych w 
związku ze zbliżającymi się 
wyborami.

Roman Zambrowski odpo 
wiedział na szereg pytań zło 

Wczoraj powróciła z Pra cze po trudach podróży, a zonych przez ze poły redak- 
gi do Gdyni 3-osobowa już oczekiwał ich na groma- cyjne oraz przez dziennika- 
delegacia dyrekcji Pol-j dzony przez kilkanaście dni rzy obecnych na sali. Doty- 
skich Linii Oceanicznych, j nawał spraw. Toteż nie łat- czyły one _ zaróv, no przebie- 
Celem pobytu przedstawi- j wo było wczoraj o chwilę gu wyborów, jak i rozle­
cieli naszej żeglugi w Cze i czasu na spokojną rozmowę, rzonych uprawnień rad. Mó 
chosłowacji były wzajem- Dziennikarski upór pokonał wiąc o programach wybor­
ne rozmowy i pertrakta- Jednak przeszkody. Na wstę czych Roman Zambrowski 
cje »3 temat usług poi- j pie poprosiłem więc dyrek- podkreślił, że powinny OM 
skich portów i statków w tora Mądroszkiewicza o ogól być oparte na planach 8° 
przewozie czeskich towa­
rów tranzytowych.
Wysłannicy polskiego ar­

matora nie wypoczęli jesz-

świata politycznego.

Jak podaje londyński ko­
respondent PAP, red. Klin­
ger. w poniedziałek podczas 
przyjęcia zorganizowanego 
przez Stowarzyszenie Prasy 
Zagranicznej w Londynie z 
udziałem członków Izby 
Gmin i Izby Lordów posło­
wie brytyjscy odpowiadali 
na pytania dotyczące aktu­
alnych problemów doby o- 
becnej. Szeroko omawiana 
była sprawa utworzenia w 
Europie strefy bezatomowej 
oraz nawiązania rozmów 
między Wschodem a Zacho­
dem.

Labourzystowski minister 
obrony w „Gabinecie Cie­
ni” George Brownk przed­
stawiając stanowisko kie­
rownictwa Labour Party 
wobec propozycji utworze- i 
nia strefy bezatomowej * 
stwierdził, że do projektów j 
tych należy ustosunkować I 
się poważnie.

Lord Russell of Liverpool
podkreślił w swojej wypo­
wiedzi, że z punktu widze­
nia długofalowej polityki
Zachód winien zgodzić się

Polskie porty i statki 
dla czeskiego tranzytu 
Wyniki rozmów 
PLO - Czechofracht

„Esti Tlirlap“ — popołud­
niowy dziennik budapeszteński 
podaje, że Węgry liczą obecnie 
9.836 tys. mieszkańców. W 1938 
roku na Węgrzech zamieszki­
wało prawie 9.200 tys. osób.

Przygotowania 
do wodowania 
m/s »Chopin«

Jak już informowaliśmy, 
siódmy dzies i ęci o tysd ęczni k 
budowany dla PLO w Sto­
czni Gdańskiej otrzymał naz 
wę „Fryderyk Chopin”. O- 
becnie stoczniowcy kończą 
już montaż kadłuba moto­
rowca, przygotowując się do 
wodowania. Jeśli pogoda do­
pisze i nie wyłonią się nie­
przewidziane przeszkody, 
m/s „Chopin” opuści pochyl­
nię w poniedziałek 23 bm.

(tl)

Uczeni USA 
glowiq się 
nad szyfrem 
sputnika

Uczeni amerykańscy, któ­
rzy odbierali sygnały ra­
dzieckich sztucznych sate­
litów badają obecnie ich 
znaczenie. Informacje, prze­
kazane za pośrednictwem 
sputników, stanowią zagad­
kę, gdyż zostały ujęte w 
szyfr. Uczeni amerykańscy 
nie umieją rówmeż jak do­
tąd, wyjaśnić faktu, że za­
miast sygnałów „biip-biip'’ 
dochodziło od czasu do cza­
su brzęczenie.

ne sprecyzowanie jego wra- spodarczych, a nie na obiet 
żeń z tej wizyty. nicach, którymi w porzed-

— Przede wszystkim — nim okresie zbyt często sza- 
mówi nasz rozmówca — fowano.
pragnę podkreślić niezwykłą w zakończeniu mówca 
serdeczność jaka towarzy*.! . , .
szyła nam na każdym kro- wskazał na rolę i zadama
ku podczas pobytu w Cze- prasy w kampanii wybór-* 
• Dokończenie na str. 2 i czej do rad narodowych. j

Nasza codzienna, od pa 
ru tygodni, rubryka „Ma 
my tego dość” dobiega 
końca, co nie oznacza 
wcale, że z chwilą gdy 
z gazety zniknie dobrze 
znajomy tytuł, zniknie a 
naszej gazety również te 
mat.

Zaprzestając formy, do 
której nasi czytelnicy już 
omalźe przywykli, chce­
my ją zakończyć jakimś 
konkretnym akordem.

W związku z tym 
„Dziennik Bałtycki“ or­
ganizuje w dniu 20 bm. 
czyli w piątek naradę — 
spotkanie. Wezmą w nim 
udział (wierzymy w to 
głęboko) prz'dstav icicle 
naszego sądownictwa, pro 
kuratury, MO. Zaprosi­
liśmy przedstawicieli rad 
narodowych, organizacji

młodzieżowych, Ligi Ko­
biet, szkolnictwa.

Krótko mówiąo uczest­
niczyć w spotkaniu będą 
przedstawiciele tych wszy 
stkich instytucji i orga­
nizacji społecznych, któ­
re bądź z obowiązku u- 
rzędowego, bądź z obo­
wiązku moralnego zwią­
zane są z walką przeciw­
ko chuligaństwu, prze­
ciwko wszelkiemu złu 
związanemu z chuligań­
stwem.

Wszystkim, których mie 
łiśmy przyjemność zapro 
sić listownie, raz jeszcze 
obecnie na łamach „Dzień 
n. ka Baltvckiego“ zapra­
sza uprzejmie na piątko­
we spotkanie

za zespól — 
kolegium redakcyjne

Izba Wytrzeźwień w Gdań 
sku, to długo oczekiwany 
efekt wytrwałych starań, w 
których i „Dziennik Bałtyo 
ki“ ma swój skromny wkład. 
Bo nieraz dawaliśmy wy­
raz naszemu stanowisku, że 
tego rodzaju instytucja jest 
— niestety — potrzebna tak 
źe i w naszym mieście. Zre­

sztą już pierwsze godziny 
działania Izby potwierdziły 
przedwczoraj słuszność tego 
żądania. Aż 11 pensjonariu­
szy znalazło tu „zapracowa­
ną“ wwaniuranv, gran’ami, 
zakłócaniem porządku publl 
cznego — opiekę.

Dokończenie na itr. 2
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Plany rozbudowy 
Kanału . 
Sueskiego

Prezez Egipskiego Towa­
rzystwa Kanału Sueskiego,' 
Mahmoud Younes, który I 
przebywa obecnie w Sta-j 
nach Zjednoczonych, oświad | 
czyj dziennikarzom, że towa ] 
rzystwo jego zamierza roz- j 
szerzyć i pogłębić Kanał Su) 

- eski tak, aby mogły przezeńi 
przepływać nawet statki o' 
wyporności 65 tys. ton. Ko­
szty tej przebudowy wynio­
są 200 milionów dolarów. Bę 
dą one pokryte częściowo 
przez fundusz ubezpieczeń, 
któremu Egipskie Towarzyst 
wo Kanału Sueskiego prze­
kazuje 25 procent opłat po­
bieranych za żeglugę po ka 
nale. (m)

---- ®-----

Degrelle
godzi się 
nu prosem

Jeden z dzienników bel­
gijskich opublikował niedaw 
no rozmowę, którą pewien 
zwolniony ostatnio z więzie 
nia kolaboracjoniista przepro 
wadził z przywódcą faszy­
stów belgijskich, Leonem De 
grelle, przebywającym obec 
nie w Hiszpanii. Degrelle o- 
świadczył, że zamierza wró­
cić db Belgii i gotów jest 
stanąć przed sądem,, jeżeli 
proces jego będzie transmi­
towany przez radio. Twier-

ygnitarze za lada
(Korespondencja własna z Chin)

Pekin, w grudniu 1957 r.
Zgodnie z uchwałą 

KC Komunistycznej Partii 
Chin z dnia 10 maja 
1S57 r. etatowi pracowni­
cy komitetów partyjnych 
wszystkich szczebli, włą­
czając w to Komitet Cen­
tralny oraz kierownicy 
organów państwowych 
wszystkich szczebli powin 
ni około 2 tygodni w ro­
ku poświęcić na pracę fi­
zyczną na roli, bądź w rze 
miośle, w fabrykach, ko­
palniach, na budowlach, w 
magazynach, w stołów­
kach itp., zależnie od ro­
dzaju zajmowanego sta­
nowiska kierowniczego w 
partii, rządzie czy wła­
dzach lokalnych. Ma to 
na celu nawiązanie bliż­
szej więzi z masami i lep 
sze zrozumienie rzeczywi­
stej sytuacji w danej 
dziedzinie gospodarki. Ten 
bezpośredni styk „góry“ 
z dołami ma również po­
móc skutecznie w zwal­
czaniu biurokratyzmu, sek 
ciarstwa, subiektywizmu 
oraz zdarzającego się nie­
kiedy zjawiska „jaśniepań 
skości“ wśród wyższych 
urzędników.

by

Czi,h. zapoznał ich z prze­
pisami obowiązującymi sprze 
dawców, po czym wszyscy 
przebrali się w normalne 
mundury sprzedawców, z 
przepisowo naszytymi na 
nich numerami. Za chwilę 
udali się na wyznaczone so­
bie stanowiska.

Liu Lai - fu, kierownik wy­
działu handlu i finansów w pe 
kińskim komitecie Komunistycz 
nej Partii Chin, miał sprzeda­
wać mydło i inne artykuły w 
stoisku z artykułami perfume­
ryjnymi.

Tsui Jeh - li, dyrektor depar 
tamentu pracy, jest z zawodu 
lekarzem. Znalazł więc „ 
trudnienie“ w stoisku z arty­
kułami medycznymi. Czyszcząc 
szklane przybory i porządkując 
stoiska, mówił on z entuzjaz­
mem do sprzedawcy Liu Yao 
hsia: „Kiedyś byłem uczniem
w swoim zawodzie, a teraz 
znów uczę się — sprzedawać

Sui - Fu, wicedyrektor de­
partamentu finansów i handlu, 
dostał do obsługi stoisko z wa­
lizkami.

O godzinie 9 rozległ siię 
dzwonek. Otworzyły się 
wszystkie drzwi wielkiego 
magazynu i pierwsza fala 
klientów napłynęła do do­
mu towarowego.

Z początku nowi sprzedaw 
cy byli nieco zdenerwowani, 
można było poznać po nich, 
że nie są jeszcze dobrze ob-

^ .. , . znaj mieni ze swą pracą.
„Dz;s przyjdą do nas, by wkrćtcs jednak uspo,koili sdę

pracować razem z nami, dy- j j zaęZą\i zupełnie „fachowo“ 
rektorzy departamentów han, kC wa£ n0 obowiązki.
dl u, finansów i pracy. Mu- , . . *. ’ , , . . A , Kierownik wydziału handlu

± xUUilu j. .*xwx S:imy dobrze uważać, aby nas miejskiego komitetu partii, Liu ^xxxi, xx.xx.xw X.,. xwx ! prześcignęli“ jLai - fu, powiedział koło po-
dzi on, ze w październiku: * & * Uudnia: „stać za ladą to zu-
1936 roku mógł wywołać | lana wiadomość ,ro,zeszia pełnie co innego, niż znajdo- 
iprzewrót w Belgii gdyż1 się pewnego dnia wśród per wać się przed nią. Kupować 
miał za sobą poparcie zna-jsonelu wielkiego domu towa' Säga““
cznej części armii, wysokich | mwego w Pekinie. Sprzedaw uwagi. Gdy się sprzedaje, nie 
oficerów i żandarmem; Mo!cy Lyli bardzo poruszeni i można się rozpraszać, trzeba 
głem zawładnąć rządem w | Piecem Jak też ci dy-
ciągu kwadransa — powie-Rektorzy będą załatwiać klien popełnić błędu“. Liu podzielił
dział Dp grell p — aTp nieitów? się swymi spostrzeżeniami zaział lłegreue ale nu- personelem, który przyznał mu
chciałem tego uczymc _ | Punktualnie o godz. 8 rano, rację, jeden ze sprzedawców

Opinia publiczna Belgii j do diomu towarowego przy- j powiedział: „To, że wysocy
jest oburzona ogłoszeniem j było dwudziestu _ „nowych i prSHazem
tej rozmowy na łamach pra! sprzedawców“. Byli wsrod z nami, może skutecznie dopo-
sy belgijskiej. Cm) nich dyrektorzy i szefowie móc nam w rozwiązywaniu

kilku departamentów zarzą- jWlelu problemów».
du miejskiego m. Pekinu; Podczas przerwy cbiaclo-
oraz inni wyżsi urzędnicy.1 wej „nowi“ sprzedawcy roz-
Z ja wili .się też dwaj pra- mawiali ze starymi. Stwier-
cownicy biura Rady Pań- dzili oni, że nie jest bynaj-

© Dokończenie ze sir. I stwcwej oraz kierownicy wy mniej łatwo być sprzedawcą,
Na załączonym niżej zdję- działu handlu i finansów pe a szczególnie — dobrym

du możemy obejrzeć Aloj- kińskiego komitetu Komuni- sprzedawcą. Zauważyli tak-
stycznej Partii Chin. Dyrek- że, iż niektórzy spośród eks
tor domu towarowego, Czang pedientów nie mają odpo­

wiednich kwalifikacji, że na 
leży ich skierować na prze­
szkolenie, aby wyspecjalizo­
wali się w swoim zawodzie.

„Starzy“ sprzedawcy byli 
w doskonałych humorach. 
Najlepszy sprzedawca domu 
towarowego Hu Tsui-la n, 
oświadczył: „Przychodząc do 
nas bez żadnych pretensji, 
ani chęci wywyższania się, 
czołowi nasi przywódcy nie 
tylko zrozumieją myśli i u- 
czucia mas pracujących, ale 
pomogą również ulepszyć 
pracę i przezwyciężyć biu­
rokrację“.

Tak minął dzień. Wieczo­
rem sprzedawcy rozmawiali

między sobą o znakomitej 
postawie i aktywności miej­
scowych czołowych funkcjo- 
nariuszów rządu i partii* $fctó 
rzy tego dnia pracowali ra­
zem z nimi. Mówili o nich 
z sympatią i uznaniem. Sta­
ry sprzedawca, Pau, poka­
zał kolegom kartkę papieru.

Patrzcie — powiedział 
— tu jest adres i numer te­
lefonu dyrektora departa­
mentu finansów i handlu. 
Jaki wyraźny charakter pis>- 
ma! Powiedział mii, żebym 
któregoś dnia przyszedł do 
niego porozmawiać. Oczy­
wiście, że się wybiorę.

Wang Czing

prasy zagranicznej

Wojskowi ustępują
dyplomatom
O Dokończenie ze str. 1
wybudowane wyrzutnie ra­
kietowe.

Już teraz jednak trzy kra 
je należące do NATO wypo 
wiedziały się przeciwko za­
instalowaniu wyrzutni ra­
kietowych: NRF, Dania i
Norwegia. Dwa kraje tylko 
wyraziły zgodę: Wielka Bry 
tania i Turcja. Inne jeszcze 
się wahają.

Dyplomaci wykorzystają 
tę trzymiesięczną przerwę, 
aby przestudiować możli­
wości rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim.

Paryski dziennik „Fran- 
ce-Soir“ zamieścił na sześ­
ciu kolumnach następujący 
nagłówek: „Rokowania z Mo 
skwą — celem nr 1 15 A- 
tlantydów“.

Minister spraw zagrani­
cznych Pineau przedłożył w 
związku z tym propozycję 
zwołania konferencji 5-ciu 
państw, która została przy­
jęta przychylnie. Ministro­
wie spraw zagranicznych 
USA, ZSRR, W. Brytanii, 
Francji i Kanady zebraliby 
się wkrótce, aby rozpatrzyć 
sprawę ewentualnego poro­
zumienia w sprawie ograni­
czenia zbrojeń.

Prawdopodobnie szefowie 
rządów przed wyjazdem z 
Paryża zostawią swym 
ministrom spraw zagra­
nicznych instrukcje w 
sprawie opracowania dru­
giego dokumentu końco­
wego, który zostanie opu­
blikowany zapewne 19 bm.

Polski plan atomowej Dowiemy się wówczas, czy

zego Wanatowicza z ulicy
Na Stoku 30 na Siedlcach
w Gdańsku, któremu przy­
padł wątpliwej wartości ,.za 
szczyt“ zainaugurowania 
działalności gdańskiej Izby 
Wytrzeźwień. Schemat jest 
tu najzwyklejszy: najpierw 
wódka, (o ile. możności — 
jak najwięcej) potem awan­
tura po pijanemu — w tym 
wypadku w restauracji „Sta 
nomie jskiej“ — interwencja 
„07“ — i „odpoczynek“ w 
Izbie.

Właśnie w chwili robie­
nia tego zdjęcia „premiero- 
wicz“ rozbiera się pod tros­
kliwą opieką doświadczo­
nych pielęgniarzy ze Sre- 
brzyska, aby po kąpieli _uło­
żyć się w wygodnym łóżku. 
Tę niewinną niemal „idy.!

Wyniki rozmów 
PLO-»Czechofracht«
© Dokończenie ze str. 1
choslowacji. Rozmowy to­
czyły się w atmosferze wza­
jemnej życzliwości i wspólne 
go zrozumienia 

— A jak pan ocenia re­
zultaty tej. wizyty?

— Pertraktacje uwieńczo­
ne zostały porozumieniem,

szych portów i żeglugi w na 
przewozach tranzytu CSR. j ^

O bliższe sprecyzowanie j 
tych spraw zwróciliśmy się 
do kierownika linii azjatyc­
kich PLO p. Jędrzejowicza.

— Nasz pobyt w Pradze 
— wyjaśnia p. Jędrzejo- 
wicz — był kontynuacją 
wrześniowego porozumienia 
gospodarczego Polska

neutralizacji części Euro 
py staje się znów bardzo 
aktualny. Ministrowie 
spraw zagranicznych oma­
wiali go jeszcze raz nu 
ostatnim posiedzeniu, prze 
ciwstawiając go propozy­
cjom amerykańskim.
18 bm. o godzinie 18 po 

raz ostatni zebrali się sze­
fowie sztabów. Rozpoczęli 
oni pracę nad przygotowy­
waniem materiału do komu 
nikatu końcowego, nad któ­
rym pracowali już w ścis­
łym gronie ministrowie 
spraw zagranicznych Kana­
dy, Wielkiej Brytanii, Frań 
cji i Belgii. Wiadomo już z 
całą pewnością, że jeden z 
paragrafów komunikatu koń 
eowego stanowić będzie po­
średnią odpowiedź na pro­
pozycję premiera Bułgani-

NATO przestało być wyłącz 
nie wojskową organizacją, 
spiskującą przeciwko poko­
jowi.

Jean Bedel

„PARIS PRESSE*
pisząc o sesji NATO — 
stwierdza, że „premier 
Bulganin nie nadarmo 
napisał 83 listy i doda­
je: „Kiedy tylko prezy­
dent Eisenhower pogrze­
bał wczoraj ducha Gene­
wy, dowiedział się, że 
większość jego europej­
skich sprzymierzeńców 
domaga się, aby Blok A- 
tlantycki nie zamykał 
drzwi przed rokowania­
mi z Moskwą. To przeko­
nanie kontrastuje z dą­
żeniami Amerykanów, 
którzy przez usta Dulle- 
sa dali wyraz pragnie­
niu wzmocnienia rządów 
pod względem wojsko­
wym. Zwolennikiem tej 
tezy był spośród szefów 
rządów państw europej­

skich bodajże jeden tyl­
ko człowiek, premier bry 
tyjski Maemillan“,

„FRANCE SOIR“
stwierdza: „Za jednym
Zamachem spotrzeżono, że 
sojusz atlantycki nie mo­
że się rozwijać, jeżeli je 
szcze raz nie wypróbuje 
wszystkich dróg wiodą­
cych do utrzymania po­
koju“. „Amerykanie opu 
szczą, być może, Paryż 
rozczarowani brakiem ża 
palu ze strony swych 
sprzymierzeńców, jeśli 
chodzi o militarne roz­
wiązanie obecnych pro­
blemów międzynarodo­
wych“. — Artykuł koń­
czy się konkluzją: „Sesja 
NATO — co brzmi jak 
paradoks — może się 
przyczynić do odprężenia 
w stosunkach między 
Wschodem a Zachodem“.

„LE MONDE“
dopatruje się dwóch ten­
dencji ujawniających się 
w obecnym przebiegu o- 
brad „widocznej niechęci

większości państw euro­
pejskich do angażowania 
się w kwestiach wojsko­
wych oraz bardzo wyrai 
ne dążenie do jak naj­
szybszego wyjścia z z am 
kniętego kręgu zbrojeń 
nawet poprzez wykorzy­
stanie możliwości dialogu 
z Moskwą w celu odprę­
żenia na forum między­
narodowym i powrotu do 
rozmów na temat rozbro 
jenia“. Dziennik podkre­
śla, iż „Polska propozy­
cja dezatomizacji“ Euro­
py środkowej wywołała 
duże zainteresowanie 
wśród uczestników sesji 
Rady NATO, tak, że są 
szanse, iż propozycja ta 
będzie przedmiotem dys­
kusji“.

„NEW YORK HERALD 
TRIBÜNE“

stwierdza, że nastrój pa­
nujący na sesji w Pary­
żu — można określić: — 
..poczekajmy, a zobaczy­
my“.

Zdaniem dziennika, na 
sesji w Paryżu „zaryso­
wują się dwie zasadnicze 
tendencje“:

Pierwsza to niechęć sze 
regu państw, w tym Nie 
mieć do jakiegokolwiek 
pośpiechu, jeśli chodzi o 
rozmieszczenie amerykan 
skich baz rakietowych 
na ich terytorium.

Druga to coraz więk­
szy nacisk ze strony czę­
ści innych członków NA­
TO, by przystąpiono do 
nowych rokow ań z ZSRR 
zanim zapadną ostatecz­
ne decyzje w sprawie po 
cisków rakietowych, tak 
aby wyczerpane zostały 
wszelkie możliwości doj­
ścia do jakiegoś porozu­
mienia w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń i złago­
dzenia napięcia“.

które praktycznie stanowi
podstawę dalszego, pomyśl- ! kiśkunastu-

lę“ zakłóci dopiero słony rajnego rozwoju polsko - eze- ^h rozm6w powadze' 
chunek. jaki trzeba będzie! sklej współpracy gospodar- h rVeehnfraehtAm“zapłacić następnego dnia.;C2ej na „dcintó «lar na- ^ieSenia wlpót
Ale juz po wytrzeźwieniu. Mamu«.... ......mm....i... i..miii p^cy tranzytowej z Czecho

50 tys.
funtów 
za lot 
na Księżyc 
i powrót 
na Ziemię

Słowacją, urealniono i spre 
cyzowano wiele problemów 
w tej dziedzinie.

Rozmowy dotyczyły głów­
nie intensyfikacji transportu Południowo - afrykańskie 
czeskich towarów’ eksporto- pismo „De Vaterland’’ za- 
wych przez port Gdynię i da ofiarowało 25 tys. funtów 
lej za pośrednictwem na- nagrody pierwszemu z mie- 
szych portów na Daleki szkańców Południowej Afry 
Wschód, do Indii i Amery-.ki, który pojedzie na księ- 
ki Południowej. ;życ i przywiezie stamtąd

— W trakcie rozmów — specjalny reportaż dla wstpo 
stwierdza dalej p. Jędrze mnianego pisma. Okres waż 

jowicz — odnieśliśmy wra nosci tej oferty — 10 lat. 
zenie, że Czesi w szerszym W tym samym mniej wię 
niż do tej pory stopniu cej czasie brytyjski tygod- 
interesują się tą drogą nik „The People” wysunął 
eksportu swoich wyrobów podobną — lecz bardziej re 
i szerzej niż dotychczas za -ikstyczną — propozycję. Za 
mierzają korzystać przy ofiarował mianowicie nagro

Sport elbląski 
nie może wyjść z impasu

tym z usł g polskich por­
tów’ i statków. Niewątpli­
wie jest to oodyktowane 
m. in usprawnieniem ob­
sługi przez Polskę daleko­
wschodnich linii żeglugo­
wych.
Również p. Jędrzejowicz 

podkreśla miły przebieg i 
serdeczność, jaką nacecho­
wane były rozmowy nywch 
żeglugowców z czeskimi eks 
porterami. Tak wife żeelu- 

{ ga nasza kończy rok 1957 ko 
j rzystnym porozumieniem, 
które rokuje pomyślne per­
spektywy na nadchodzący 
rok 1958. feite)

dę dwukrotnie wyższą — 50 
tys funtów pierwszemu czło 
wiekowi, który osiągnie księ 
życ i wróci na ziemię. Przy 
tym — jak głosi oferta — 
nie jest rzeczą konieczną po 
stawić nogę na księżycu. 
Wystarczy tylko, by istota 
ludzka — obojętnie jakiej 
narodowości — znalazła się 
w strefie księżyca, okrążyła 
go i powróciła na ziemię — 
co jak twierdzą naukowcy, 
nie jest rzeczą niemożliwą.

Tym bardziej, że okres 
ważności tej oferty w prze­
ciwieństwie do poprzedniej 
nie jest ograniczony.

Elbląg, to niemałe miasto. 
Prawie 80 tys. mieszkań­
ców, kilka wielkich zakła­
dów przemysłowych, za­
trudniających dziesiątki ty­
sięcy robotników i... na.j- 
wększe w województwie spo 
życie alkoholu — to w naj 
większym skrócie charakte­
rystyka Elbląga.

Jakże więc w tych warun 
kach, w warunkach dużego 
ośrodka przemysłowego roz 
wija się życie sportowe? Na 
pytanie to można odpowie­
dzieć słowami jednego z miej 
scowych działaczy: „Sport
nie może istnieć w koegzy­
stencji z wódką, A poza 
tym w Elblągu brak ludzi, 
którzy potrafiliby spręży­
ście prowadzić robotę spor­
tową, nie dając się wciąg­
nąć w zaściankowe antago­
nizmy”.

Najlepiej w Elblągu roz­
wija się boks. Zarówno 
Start, jak i Turbina walczą 
na ogół z powodzeniem w 
III lidze. Nic zatem dziwne 
go, że mecze pięściarskie 
cieszą się tu największym 
powodzeniem.

Nie znaczy to jednak, że 
właśnie ta dyscyplina spor­
tu rozwija się najwłaści- 
wiej. Przecież boks elbląski 
znany jest z różnych zakuli 
sowo - kaperowniczych ma 
chinacji. Poza tym bodajże 
6 pięściarzy siedzi w wię­
zieniu (większość za „wy­
czyny” bokserskie poza rin­
giem), co wcale nie świad­
czy najlepiej o pracy wycho 
wawczej w klubach. Pocie­
szającym objawem nato­
miast jest fakt. że zarządy 
„sztandarowych” elbląskich 
klubów deklarują obecnie 
szczerą chęć „naprawy rze- 
czypospolitej bokserskiej”.

A jednak największych su 
kcesów nawet na arenie mię 
dzynarodowej przysparza _EI 
blągowi nie boks, a lyżwiar 
stwo. Nazwiska Majcher - 
Piiejczykowej i wielu in­
nych łyżwiarzy znane są na­
wet poza granicami kraju. 
Trener Kalbarczyk ma zre­
sztą wprost wyjątkowy dar 
„wyławiania” młodych ta­
lentów. Dopływ zdolnej mło 
dzieży jest zresztą nieprzer 
wany, dzięki wspaniale roz­

wijającej się szkółce łyż-[niejako reprezentacyjne o- 
wiarskiej. Ibiekty, stadiony Turbiny i

Jest tu także jedno „ale”... 
Otóż według oświadczeń 
wielu działaczy Rada Za­
kładowa i Dyrekcja „Zanie 
chu“ mierzą pracę swego 
klubu niemalże wyłącznie 
wynikami bokserów. Ba. 
złośliwi nawet twierdzą, że 
ewentualny tytuł mistrzyni 
świata, zdobyty przez Pilej- 
czykową, byłby mniej cenio 
ny niż np. wygrana pięścią 
rzy z tczewską Wisłą.

W ogóle zdrowa w grun

Polonii mogą pomieścić, 
pierwszy — 8, a drugi 5 
tys. widzów. Ale na razie 
na mecze miejscowych dru­
żyn przychodzi zaledwie 
kilkuset kibiców.

Nie dziwmy się jednak te 
mu. Przecież najlepszy zes­
pół Elbląga — Polonia za­
jęła w A klasie dopiero pią 
te miejsce, dając się wyprze 
dzić liderowi aż o 9 punk­
tów. Jeszcze gorzej wyglą­
da sprawa z Turbiną, która

cie rzeczy idea samodzielno- j bierze udział w rozgryw- 
ści klubów nie we wszyst-jkach klasy B. Piłkarze Tur- 
kich wypadkach wyszła El- j biny w 18 grach dobyli tyl 
blągowi na dobre. W pogojko 15 punktów (a więc na- 
ni za rentownością sportu 
wiele klubów zlikwidowało 
sekcje, które przynosiły de­
ficyt. Dobrze chociaż, że 
znalazły się lepiej sytuowa­
ne (a może wykazujące wię 
cej zrozumienia dla rozwo­
ju sportu) kluby, które za­
jęły się „rozbitkami”.

Kiedyś klub o najwięk­
szych w Elblągu tradycjach 
— Turbina miała aż 13 sek­
cji. Obeenie zostały tylko dy 
scypliny niejako tradycyjne, 
bowiem lekkoatletów prze­
kazano do Startu, kolarzy 
do Orła, a A-klasowy zespół 
piłki ręcznej do Polonii.

Jednak problemy, o któ­
rych dotychczas wspominam, 
są typowe nie tylko dla El­
bląga. To bolączka ruchu 
sportowego w większości na 
szych miast i miasteczek.
Ale główny motyw, który 
przewijał się przez niemal 
wszystkie wypowiedzi, do­
tyczył piłkarstwa.

Sytuacja jest zresztą pa­
radoksalna. Ten duży ośro­
dek miejsko — przemysło­
wy ma futbol na poziomie 
kilkutysięcznego miasteczka.
Mielec, Tarnów, Nowa Hu­
ta, Lipiny, czy Wałbrzych 
mają drużyny walczące z 
powodzeniem w II lub III 
lidze, a cały dorobek Elblą­
ga, to A-klasowy zespół Po 
lonii i B-klasowy Turbiny.
Aha, w C klasie walczy je­
szcze Kolejarz Elbląg.

Tymczasem warunki ilo 
rozwoju piłkarstwa i do 
wzrostu zainteresowania tą 
dyscypliną sportu są! Dwa

wet mniej niż 50 proc. mo­
żliwych do zdobycia), ma­
jąc stosunek bramkowy 
36:40. *T,urbinowcy dali się 
wyprzedzić przez LZS 
Pszczółki, Błyskawicę Kwi 
dzyń, LZS Skarszewy oraz 
rezerwy GKS Wybrzeże I 
SKS Starogard.

Sytuacja, w której mniej­
szy przecież od Elbląga 
Tczew zdołał w br. worowa 
dzić już drugą swoją druży­
nę do III ligi, naprawdę nie 
przynosi zaszczytu aktywo­
wi piłkarskiemu Elbląga.

Dziś elbląscy kibice z na 
dzieją spoglądają na WKS 
Zalew, drużynę piłkarską 
miejscowego garnizonu. Jest 
(o dobry zespół (w ostatnim 
Pucharze Polski przegrał po 
wyrównanej walce dopiero 
z III-li.gową Lechią Ib 3:4). 
WKS Za>ew został ostatnio 
zarejestrowany przez MON 
i, chyba już w nadchodzą­
cym sezonie weźmie udział 
w rozgrywkach mistrzow­
skich.

Problemy elbląskiego spor 
tu wciąż czekają na rozwią 
zanie. Uważam, że tym spra 
worn warto więcej niż do­
tychczas poświęcić uwagi na 
forum związków sporto­
wych i organizacji kierują­
cych sportem i kulturą fi­
zyczną w naszym wojewódz
twie.

L. Drapiński

Skład i druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku
Z am. 2361 — W-14
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Ze Szczecina
STATEK DULSKI REMON­
TUJE SIĘ W SZCZECINIE
Ostatnio w czasie silnej po 

rannej mgły statek norweski 
,.RASK” wpadł! na wcnodzą 
cy do Szczecina statek ban­
dery duńskiej m-s ,,TRO­
JA”. W wyniku zderzenia 
,,Troja” doznała uszkodze­
nia kadłuba poniżej linii za j 
Burzenia. Silny przeciek spo j 
wodowany uszkodzeniem po- j 
wierzchni dennej zmusił kie 
rownictwo akcji ratunkowej 
do osadzenia „Troi” na mie­
liźnie w Kanale Grabow­
skim.

Po podpisaniu umowy z 
Poiskim Ratownictwem O- 
krętowym, „Troja“ została 
ściągnięta z mielizny i od- 
hoiowana na dok nr 4 w 
Szczecińskiej Stoczni Remon 
towej. W chwili obecnej 
trwają prace naprawcze, któ 
re prawdopodobnie jeszcze 
przed świętami pozwolą za­
łodze kontynuować rejs. Ró­
wnocześnie trwają dochodze­
nia w celu stalenia winnego 
wypadku i wypłaty odszko­
dowania.

METALE NIEŻELAZNE
Polska staje się stopniowo 

poważnym eksporterem alu­
minium. Znaczna część pro­
dukcji tego metalu z nieda­
wno uruchomionych zakłła- 
dów aluminium w Skawinie 
przeznaczona Jest na eks­
port, ostatnio np. do Anglii.

Niedawno nasz statek 
„WROCŁAW“ zawiózł do Lon 
dynu 300 ton tego cennego 
surowca. Również do Londy 
nu eksportowaliśmy cynk, 
którego 700 ton zabrał statek 
„GLIWICE” ,

„GRYF” ROZPOCZYNA
Powołane 1 maja br. do 

życia przedsiębiorstwo poło­
wów dalekomorskich 1 usług 
rybackich „Gryf” rozpoczę­
ło z dniem 1 października 
faktyczną działalność. W tej 
chwili rozporządza ono 470 
m nabrzeża w porcie szcze­
cińskim oraz czeka na prze­
kazanie mu z przedsiębiors­
twa „Odra” w Świnoujściu 
flotylli połowowej złożonej 
z 53 lugrotrawlerów i trzech 
statków — baz. s-s „Kaszu­
by“, s-s „Jastarnia“ i m-s 
..Morska Wola”.

Na razie działalność „Gry­
fa” ogranicza się jeszcze do 
przyjmowania, składowania 
i przerabiania ryb, (przede- 
wszystkim śledzi) dostarcza­
nych przez inne przedsię­
biorstwa połowowe.

Przedsiębiorstwo powinno 
Już w przyszłym roku uzys­
kać około 10 min. złotych 
dochodu, a po 1960 r., w któ 
rym zostanie wykończony 
remont wszystkich pomiesz­
czeń, zatrudni ono ponad 3 
tys. osób stając się jednym 
z większych zakładów prze­
mysłowych w mieście.

Naukowcy opracowujq
perspektywiczne plany
rozwoju rybołówstwa morskiego
W 1970 r. będziemy łowili
400 tys. ton ryby

Rada Naukowa przy ministrze żeglugi wespół 
z naukowcami Morskiego Instytutu Rybackiego i 
Instytutu Morskiego przedyskutowują obecnie zało­
żenia perspektywiczne rozwoju polskiego rybołów­
stwa morskiego.

rozmaite typy jednostek ry­
backich.

Ponieważ w chwili obec­
nej trudno przewidzieć, jaki 
typ statków rybackich dale­
kiego zasięgu jest najbar­
dziej opłacalny w eksploa­
tacji, należy w pierwszych 
latach budować typy eksipe-

ca i wiążącą się z tym pro­
dukcję mączki rybnej, eo 
podniesie znacznie opłacal­
ność połowów. Np. koszty 
produkcji każdego kilogra­
ma fileta dorszowego moż­
na obniżyć o 2,50 zł produ­
kując z odpadów przy jego 
wyrobie mączkę paszową.

rymentalne. Należy jeszcze Ponadto należy pomyśleć o

Doniosła decyzja 
dla rozwoju Głogowa 
i Żeglugi Odrzańskiej

Plany już opracowane 
przewidują, że nasze połowy 
morskie w roku 1960 wynio­
są 200 tys. ton ryby, a w 
roku 1970 — 400 tys. ton ry­
by. Dopiero przewidywany 
poziom połowów, jaki mamy 
osiągnąć za 13 lat, pozwoli 
Polsce doścignąć przeciętną 
światową ilość spożycia biał 
ka rybiego w krajach mor­
skich, uwzględniając przy­
rost ludności i wzrost eks­
ploatacji mórz.

W POLSCE — 4 KG
W chwili obecnej spożycie 

białka w naszym kraju, a 
zwłaszcza białka rybiego 
jest bardzo niskie. Przy o- 
becnej wysokości połowów 
morskich (130 tys. ton) oby­
watel Polski spożywa rocz­
nie przeciętnie 4 kg ryb, w 
czasie, kiedy przeciętna świa 
towa spożycia wynosi obec­
nie 9 kg, a w roku 1970 bę­
dzie wynosiła 11 kg. Poła­
wiane przez Polskę w roku 
1960 200 tys. ton podniesie 
spożycie na jednego miesz­
kańca do 7 kg, a przewi­
dziany połów 400 tys. ton w 
roku 1970 pozwoli na spoźy- . 
cie około 12 kg ryby przez jV0^ rybołówstwa niż ho- 
każdego Polaka. dowh. Polskie obliczenia wy

Ciekawe jest zestawienie ,, ?ZUJ3> że koszt produkcji 
spożycia ryb 1 mięsa w po-|“Logr™a ^orsza ^ez głów 
szczególnych krajach. Np., osztuje ^0 proc., kg białka 
obywatel Norwegii rocznie jw fuetach dorszowych fiu

__________________________Iproc., ze śledzia — 68 proc.
kosztów produkcji czystego 
białka wieprzowego. Koszty 
połowów kg dorsza wynoszą 
tylko 31 proc. produkcji 1 
kg mięsa.

W chwili obecnej 50 proc. 
morskich połowów kupuje 
obywatel polski w postaci 
ryby świeżej, nieprzerobio­
nej. W 1960 r. 50 proc. ryby 
będzie szło do przetwórstwa 
konserwowego jako suro 
wiec, 25 proc. przejdzie

spożywa 53 kg ryby i 35 kg 
mięsa, obywatel Francji 8 
kg ryby i 60 kg mięsa, mie­
szkaniec Japonii 40 kg ryby 
i 2 kg mięsa, oraz obywatel 
Argentyny 3,5 kg ryby i 107 
kg mięsa.

Obok skrajnych przykła­
dów Japonii i Argentyny, 
spożycie ryby nie zakłóca, 
spożycia mięsa. W Polsce 
niestety, spożycie białka ry­
biego i zwierzęcego kształ­
tuje się znacznie poniżej o- 
gólnego przeciętnego pozio­
mu w świeeie. Powstaje py­
tanie — co nam lepiej opła­
ca się przy doganianiu świa 
towego poziomu spożycia 
białka — rozwój hodowli, 
czy rybołówstwa?

RYBOŁÓWSTWO 
A HODOWLA

Otóż wyliczenia ekonomi­
stów wykazują, że nakłady 
inwestycyjne w rybołówst­
wie, są o 50 proc. niższe niż 
w hodowli. Mimo nieprawid 
łowego układu cen w Pol­
sce, podobnie jak i za gra­
nicą, znacznie korzystniej 
przedstawiają się koszty roz

sprawdzić w eksploatacji lu 
grotrawlery oceaniczne, stat 
ki zamrażalnie 1 nabrać do­
świadczenia w połowach z 
rufy, trzeba też wypróbo­
wać trawlery — przetwór­
nie. Na razie trawlery opa­
lane mazutem nie są jeszcze 
w pełni wartościowe, ponie­
waż nie rozwiązano na nich 
problemu większych zapa­
sów wody.

M. in. prof, dr, Kulikow­
ski reprezentuje stanowisko 
zwrócenia uwagi w planach 
perspektywicznych na cał­
kowite wykorzystanie surow

Rozbudowa
japońskiej floty handlowej

Japońscy armatorzy zamierza 
ją w roku przyszłym powięk­
szyć flotę handlową o 80 jed­
nostek, liczących łącznie 833 
tys. BRT, z czego 54 statki o 
593 tys. BRT zostaną zakupio­
ne przy udziale pożyczek rzą­
dowych. reszta zaś ze środków 
własnych poszczególnych arma­
torów.

budowie i wypuszczeniu na 
morze statków przetwórni, 
które by przerabiały na mącz 
kę 20 — 40 proc. obecnych 
połowów, wyrzucanych jako 
niewymiar niechroniony do 
morza. Dzięki rozpracowa­
niu produkcji mączki rybnej 
z własnych obecnych poło­
wów, państwo mogłoby rocz 
nie zaoszczędzić 600 tys. do 
larów, płaconych za dotych­
czasowy import.

I na zakończenie — jesz­
cze jedna sprawa. Posiada­
my w rybołówstwie ludzi, 
którzy nie mogą „spać spo­
kojnie’* do momentu niezor- 
ganizowania polskich wy­
praw pod brzegi afrykańs­
kie na połowy tuńczyka. Na 
leży przypuszczać, że zą 
przykładem Japończyków, 
Meksykańczyków, Ameryka 
nów, czy Portugalczyków za 
parę lat pierwsze kilka pol­
skich statków doświadcza! 
nych wyruszy na dalekie 
wody po smaczne mięso tuń 
czyków.

Wojciech Święcicki

Mü

Przy Polskim Rejestrze Statków istnieje laborato­
rium pomiarowe, którego zadaniem jest badanie 
sprzętu sygnalowo - nawigacyjnego i jego sprawno­
ści technicznej. Na zdjęciu — kula Ulbrichta, przy 
pomocy której badane są filtry świetlne do latarni 
okrętowych. Fot. Wł. Nleżywlński

17 słdtków w ciqgu jednego roku

Rok 1957 — rokiem
najsilniejszego rozwoju
floty Jugosłowiańskie]

Jak wynika z cyfr opubli­
kowanych przez Izbę Han­
dlu Zagranicznego .Jugosła­
wii, rok 1957 jest rokiem 
najsilniejszego rozwoju flo­
ty jugosłowiańskiej. Od sty­
cznia br. flota przybrzeżna 
i dalekomorska powiększyła

Jugosłowiańska flota hanj 
dlowa liczy obecnie 71 stat 
ków o nośności 520 tys. toń, 
zaś w budowie znajdują się 
dalsze 32 statki o nośności 
290 tys. ton. Będą one odda­
ne do eksploatacji między

się o 12 nowych statków o rokiem 1958 i 1962. Flota
nośności ponad 90 tys. ton, 
zaś do końca roku zostanie 
oddane do eksploatacji dal­
szych pięć jednostek o noś­
ności 36 tys. ton.

jugosłowiańska będzie wte* 
dy liczyła ponad 100 jednos* 
tek o nośności ok, 850 tys. 
ton. (a)

i nowoczesne

Do wejścia
brakowało
Dalsze szczegóły
o bohaterskiej uialce
załogi m/t »Karpaty«

na kamienie
tylko 4 godziny

bliżej, a Gdynia zaleca opu-j duje się o losach załogi; naj

WARSZAWA (ZAP). Kil- w odbudowę
kadziesiąt milionów złotych I wyposażenie stoczni rzecz- |Wstępne przetwórstwo, a ty] 
zainwestowanych po wojnie jnej w Głogowie nie pójdzie jko po3ęostałe 100 tys ton bę_
—..ijna m“rne" Powstała tam dzie sprzedawane w postaci

swego czasu paradoksalna ryb świe* • w roku 1970
sytuacja Z powodu braku mamy zjadać około 74 tys. 
zamówień na budowę tabo- ton fłlet6w dorszowych j 
ru rzecznego, od stycznia br. około j6Q tvs< ton konserw 
stocznia głogowska zmieniła b h a tylko 40 tys. ton 
nazwę i zakres produkcji, dorsza świeżeg0< 
stając się fabryką maszyn 
budowlanych. Zakład wypo­
sażony w urządzenia i ma­
szyny do produkcji holow­
ników i barek produkuje oZSRR

Zachodnio - europejska prasa 
żeglugowa podaje za agencją 
TASS, że w jednym z portów 
bałtyckich ZSRR znajduje się 
w budowie tankowiec o nośno­
ści 40 tys. ton i sile maszyn 19 
tys. KM.

Załadunek i wyładunek tan­
kowca będzie przeprowadzany 
przez specjalny system kontrol­
no - automatyczny. Po raz, , , „ .
pierwszy główne grodzie kadłu j now Zi. Aa tę cenę

becnie betoniarki, a nawet 
magle i stoły. Temu nonsen­
sowi gospodarczemu zosta­
nie wkrótce poxożony kres.

Ministerstwo Żeglugi i Go 
spodarki Wodnej zabiega o- 
becnie o uzyskanie na bu­
dowę taboru motorowego 
dla Odry kwoty 100 milio- 

można
ba będą zbudowane 
falistej, (a)

NRF
Na uroczystości wodowania 

tankowca „JAWESTA“ o nośno 
ści 32.590 ton dyrektor stoczni 
„Howaldtswerke“ w Kilonii po­
informował gości, iż stocznia 
ta po wojnie zbudowała statki 
o łącznej nośności jednego mi-

z blachv j będzie wybudować 60 nowo­
czesnych barek motorowych 
typu BM 500, z przeznacze­
niem ich głównie na wyso­
ko opłacalne (w dewizach i 
w złotówkach) przewozy na 
trasach zagranicznych do 
Hamburga i na Ren. 

Starania Ministerstwa Że­

nią 13 tys. ludzi.

liona ton i tym samym zajęła. glugi są, jak się dowiaduje- 
czołowe miej ce w świeeie. j mv na dnbrei drodze Tak

W Stoczni tej stworzono dla |rny’ “a a0Drej aroaze.. id i 
załogi specjalny fundusz uriopo |poważnemu zamówieniu jak 
wy, na który odpisuje się *15 wybudowanie 60 barek w 
fenigów od każdej tony sprze- j cjągU trzech najbliższych lat 
danego statku. Stocznia zatrud-! ^ .- s j— przy czym seria prototy-

,powa zostanie wybudowana 
i wypróbowana dopiero w 
roku przyszłym — nie po­
dołają dwie stocznie rzeczne 
we Wrocławiu i już w tej 
chwili przewiduje się przy­
wrócenie stoczni głogows­
kiej jej właściwego profilu 
produkcyjnego.

Opracowywany obecnie 
kilkuletni program rozbudo­
wy taboru żeglugi odrzań­
skiej zakłada wybudowanie 
do roku 1965 dalszych 2?" 
barek motorowych. , Tak 
więc zarysowująca się po­
myślna perspektywa przed 
stocznią głogowską nie bę­
dzie krótkotrwała

USA
Stocznią- amerykańska New 

York Shipbuilding Corporation 
Camden otrzymała zlecenie na 
budowę pierwszego statku han­
dlowego o napędzie atomowym 
który popłyn ę pod nazwą m-s 
„SAVANNAH“. Koszt bodowy 
wyniesie 21 min dolarów.

Z firmą Babcock and Wił ox 
zawarto oddzielną umowę od­
nośnie budowy ma zvuy napę­
dowej, której koszt wynie 1» 9 
min. dolarów. Stępka poio^.oca 
zostanie na początku przysię­
go roku. Wodowanie odbędz e 
się w 1959 r.. a do eksploata­
cji statek wejdzie w 1900 r. Noś 
ność wyniesie 10 ISO t, szybkość 
20 węzłów, długość 300 m., sze­
rokość 26 m., siła motoru 20.000 
KM. Statek zabierze 69 pasaże­
rów. (w)

W związku z zakreślonym 
wzrostem połowów mors­
kich polscy specjaliści rybac 
cy dyskutują, gdzie i ile ma 
my poławiać oraz jak dużą 
i jaką mamy to czynić flotą.

Zdaniem naukowców, na 
Bałtyku możemy liczyć je­
dynie na wzrost połowów 
maksimum do 90 tys. ton. 
Aby ten nieznaczny (20 tys.) 
wzrost uzyskać, potrzeba 
nam ogółem 120 kutrów 
24-metrowych, 200 — 47 m, 
135 kutrów łososiowych i 
15-metrowych, 240 łodzi nio 
torowych i 60 barkasów na 
poławianie ryby na zale­
wach. Obecny niedobór 
wszystkich typów kutrów 
jest stosunkowo niewielki. 
Brakuje ich około 100, na­
tomiast żeby właściwie eks­
ploatować wody przybrzeż­
ne, potrzebujemy jeszcze o- 
koło 1?0 łodzi motorowych.

POŁOWY NA ATLANTYKU
Ze względu na „przeło- 

wienie” Morza Północnego 
— licząc najbardziej optymi 
stycznie — można przewidy 
wać wzrost połowów do 150 
tys. ton.- Głównie jednak 
działanie uderzeniowe nasze 
go rybołówstwa na drodze 
do szybkiego rozwoju musi 
się wiązać z organizacją po­
łowów i eksploatacją wód 
Południowego Atlantyku. Z 
wyjściem na dalekie wody 
wiąże się budowa pełnooee- 
anicznej flotylli statków ry­
backich. Wyrażono opinię, 
że stocznie polskie będą mu 
siały dostosować się do ży­
czeń armatorów i budować,

rjOTYCHCZAS mieliśmy wiadomości o losie i przebiegu 
■al{cji ratowniczej zbiornikowca „Karpaty“ od osób spo­

za załogi samych „Karpat“, jak na przykład od załogi stat­
ku, który ratował Karpat>“, to jest od parowca „Bał­
tyk“. Obecnie nadchodzą takie wiadomości od człon­
ków załogi zbiornikowca „Karpaty“.

Oto, jak w liście do jed-nego z naszych współpracow­
ników przebieg wypadków na m-t „Karpaty“ opisuje młod­
szy motorzys a EUGENIUSZ GIERSZEWSKI, absolwent Pań 
stwowej Szkol v Morskiej.

„Dnia 9 listopada o godz. 
10,08, dwa dni drogi za Sy­
cylią (w stronę zachodnią — 
przypis redakcji) w czasie 
rozpoczynającego się sztor­
mu pęka nam, a właściwie 
ukręca się czop wału kor­
bowego na piątym układzie 
(licząc od dziobu), unieru­
chamiając zupełnie statek”. 
(Przypis od redakcji: Cieka­
we jest to, że mechanicy o- 
bawiałi się tego od dawna, 
lecz raczej w miejscu pontię 
dzy trzecim i czwartym cy­
lindrem).

SZTORM i wichura przy 
lierają na sile z godzi­

ny na godzinę. Statek ma 
przechyły początkowo do 35 
stopni, później kładzie się 
nawet do 42 st. Zdani na 
pastwę rozszalałego żywiołu 
wzywamy pomocy v najbliż- 
szych polskich statków. Sy­
gnały łapie radio Aiger i 
rzuca je na cały świat.

Z pomocą przychodzi „Bał 
tyk”, jednak potężna fala 
uniemożliwiła podejście 1 
przyjęcie holu. Walka o sta­
tek trwa. Nadchodzi noc 
Huragan w szkwałach do­
chodzi do 12 st. B, morze 
rozwścieczonymi grzywacza­
mi przelewa się przez pokła­
dy, dostaje się do kotłowni, za 
lewa korytarze. Na statku 
ogłoszono pogotowie, chodzi 
my. w pasach ratunkowych, 
szalupy są gotowe do opusz 
czenia”. (A tak niektórzy 
członkowie załogi „podgry- 
maszali”, że „stary”, nieo­
ceniony kapitan Jóźwiak 
„tak często” przeprowadzał 
próbne alarmy szalupowe; 
wiedział dobrze, co robi! — 
przyn. redakcji).

ZAŁOGA pracuje, dwoi i 
troi się. Pierwszy szczę­

śliwie podany hol pęka .w.

mgnieniu oka. Do pobliskich 
skał 50 mil morskich, a sta 
tek dryfuje około 1 milę na 
godzinę. Z pobliskiego Bćme 
przychodzi francuska kano- 
nierka, która ma ewentual­
nie „łowić” ludzi. Mija noc, 
mija drugi dzień, druga noc

szczenię statku, które w 
tych warunkach oznacza u- 
tratę co najmniej paru ist­
nień ludzkich. Holowniki ra 
townicze są daleko w dro­
dze”.

WRESZCIE z 11 na 12 
morze po trzech dniach 

szaleńczego tańca trochę się 
uspokaja. OSTATNIĄ rakie­

tową rzutką podajemy O- 
;STATNI ocalały hol; do 
„wysiadki” na kamieniach 

j brakuje tylko 4 godziny. Na 
[pięcie nerwowe sięga szczy- 
i tu: wytrzyma hol czy nie 
[wytrzyma? No.... i właśnie 
wytrzymał. Proszę mi wie­
rzyć, że po tych trzech do­
bach koją była naprawdę 
„rozkoszną” przyjaciółką.
(Wierzymy, wierzymy! — 
przyp. redakcji).

„Z takiej to właśnie PrzY 13" |S|.
czyny znaleźliśmy się w Bó- ! I* jp I SIC So 
ne, mieście z 80 tys. ludzi, B 
pod „opieką” francuską. AI-

prawdopodobniej wrócimy 
powietrzem do kraju i świą 
ta spędzimy w domu”

Tyle kol. Gierszewski. 
MALEŻY życzyć całej bo- 
■^•haterskiej załodze m-t 

„Karpaty”, by rzeczywiście 
zdążyła na święta i by ja 
spędziła jak najprzyjemniej 
wśród swoich bliskich I 
wszystkich sympatyków —i 
i by nam jeszcze dokładniej 
o wszystkim opowiedziała. 
Serdecznie ich wszystkich 
pozdrawiamy. i

Z. Mr.

30-lecie
pracy zawodowej

i wreszcie trzeci dzień. Nie geria w dobie obecnej pach 
odpoczywamy ani przez se-jnie dymem. Najeżone lufy, 
kundę. Nerwy jakoś wspa- jgodzina policyjna, obawa 
niale „konserwują się”. W [przed arabskim nożem, 
międzyczasie dwa razy pę-jwszystko to stwarza bardzo 
kają hole, a „Bałtyk” —[nieprzyjemne samopoczucie, 
wspinając się po wałach wo Poza iym niekorzystne dla 
dy — dokonuje wokół nas Inas ceny doprowadzają do
karkołomnych akrobacji. Sy 
tuacja nie ulega poprawie; 
przeciwnie — do skał coraz

tego, że załoga prawie cały 
postój przesiaduje na stat 
ku. W chwili obecnej dscy

Od prawej stoją: radio - oficer zbiornikowca „Kar­
paty” Józef KARBOWIAK, który przez cały okres 3 
dób walki o życie statku siedział na nasłuchu: 
następny — to młodszy motorzysta Maciej LEWAN­
DOWSKI ze sławną i — jak się okazuje — szczę­
śliwą maskotką zbiornikowca „Karpaty”, przymilną 
Muszką, zaś trzeci od prawej to autor niniejszego 
sprawozdania o walce załogi „Karpat” — młodszy 
motorzysta Eugeniusz GIERSZEWSKI — na pokła­
dzie zbiornikowca „Karpaty” w przedostatnim rej­
sie przed podróżą, która przyniosła temu 30-ieit- 
niemu statkowi zakończenie jego chlubnej kariery 
morskiej,

Guziewicza
Dnia 17 grudnia br. obcho 

dził 30-lecie swojej pracy 
zawodowej ekspert Polskie] 
Izby Handlu Zagranicznego 
FELIKS GUZIEWICZ.

Znany szerokim rzeszom 
pracowników portu, żeglugi 
i spedycji na terenie zarów­
no Gdyni jak i Gdańska, ob. 
Guziewicz cenionv jest pow­
szechnie za swoją sumien­
ność i fachowość w zakres'e 
ekspertyz portowych. Poza 
operatywną pracą jako eks­
pert ob. Guziewicz bierze 
również czynny udział w 
szkoleniu kadr młodych fa­
chowców portowych.

------©------

Hapag
ogłosił wyniki
finansowe
za rok 1956

Niemieckie towarzystwo żeg­
lugowe Hamburg Amerikani­
sche Packetfahrt A. G. opubli­
kowało wyniki finansowe swej 
działalności za rok 1856. Wpły­
wy towarzystwa wyniosły po­
nad 86 milionów marek, a więc 
o ponad 50 m'n. marek wiecej 
niż w roku 1955. Czysty zysk 
wynosi 5,69 min. marek.

Flota „Hapagu“ z końce* 
1956 r. liczyła 34 statki o aoii 
ności 261 tys. tO|

i
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Jeśli dokucza ci 
samotność.

...i chcesz z nią zerwać, 
to co? To, oczywiście, naj­
lepszym na to sposobem 
jest udział w „dziennikowo- 
orbiscwskiej” SYLWESTRO 
WO - NOWOROCZNEJ WY 
CIEC Z CE DO CIECHOCIN­
KA. Po co? Jakto, nie wie­
cie?! Służymy informacją:

w Gdańsku
komunikuje...

... że w dniu 14 bm. orga­
na MO zatrzymały TADEÜ-

H

SZA JAWORKA, zam. w 
Oliwie przy ul. polanki 13 
m. 1, podejrzanego o doko­
nanie napadów i oszustwa.

M. In. Jaworek od! przy­
godnie poznanych osób wy­
łudzał i przywłaszczał sobie 
wartościowe przedmioty w 
postaci zegarków, pierścion­
ków, aparatów fotograficz­
nych i tip. Wobec oszusta pro 
kurator m. Gdańska zasto­
sował tymczasowy areszt. Ko 
menda Miasta MO zwraca 
się co osób, które padły ofia 
rą oszustw Jaworka, by 
zgłaszały się do KM MO 
w Gdańsku przy ul'. Świer­
czewskiego 27, pok. 78.

TEATRY

Hasło wyprawy brzmi „ZRY 
WAMY Z SAMOTNOŚCIĄ”.
„Udział w wycieczce biorą 
samotni Wybrzeżane płci o- 
bojga, spędzając w niewiel­
kim, 80-osobowym gronie 
(bo tylko tylu uczestników 
przewidujemy) podróż do 
Ciechocinka (31 bm. o godz. 
12), tam w pensjonacie 
„Sienkiewiczówka” bawią 
się na sylwestrowej, hucz­
nej, a miłej zabawie. Nowy 
Rok zaczyna się od wspólne 
go (smacznego) śniadania. 
Potem wszyscy zwiedzają 
uzdrowisko, jedzą obiad (do 
skonały!) i... o godz. 15.30 
wyjeżdżają do Torunia. Tam 
kto żyw — uda się na krajo 
znawczy spacerek „po za­
bytkach”, natomiast o 18 roz 
pocznie się w jednej z to­
ruńskich restauracji poże­
gnalna kolacja (dansing!) i 
wreszcie o 21, jako już sta­
rzy, dobrzy znajomi, wszy­
scy zajmują miejsca w au­
tokarach i wracają do Gdań 
ska, by o 2 w nocy zakoń­
czyć n.iłą, pełną wrażeń es­
kapadę...

A więc: „Orbis” przyjmu­
je jeszcze zgłoszenia na wy­
cieczkę, ale tylko do 24 
bm. Telefon? 347-77.

Słodki plan
»Bałtyku«
przekroczony

GDAŃSK — Państw. Opera 
1 Filh. Bałt. — „Straszny 
dwór“ g. 14.

GDAŃSK — Teatr Wielki —
„Romans z wodewilu“ g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny —
„Pastorałka“ g. 19.

SOPOT — Kameralny —
„Szkoła żon" — g. 19. . .

Fotoplastikon (Wrzeszcz, ul. WI“ pomyślnej realizacji 
Grunwaldzka) — „Miasta wło- słodkich zamiarów, 
skie“.

Z niemałą przyjemnością 
informujemy naszych czytel­
ników, że gdiańskie Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego 
„Bałtyk“ nie tylko wykona­
ły, ale też przekroczyły swój 
roczny plan. produkcji arty 
kułów, które wszyscy bardzo 
lubimy: czekolad, cukierków, 
galanterii czekoladowej itp.

A w liczbach przedstawia 
się to tak: plan roczny wyno 
sił 6.271,8 ton wszelkich 
„słodkości“. Tymczasem już 
5 bm. „Bałtyk“ zameldował, 
że wyprodukował do tegoż 
dnia 6.278,4 ton, co stanowi 
100,1 proc. planu rocznego.

Ale to jeszcze nie koniec: 
od chwili wykonania planu 
do końca roku pozostaje jesz 
cze 26 dni, wobec tego zało­
ga „Bałtyku“ postanowiła do 
Nowego Roku wyproduko­
wać dodatkowo 525 ton róż­
nych wyrobów cukierni­
czych i czekoladowych.

Życzymy więc „Baltyko-

W jaki sposób
można pomóc 
w rozwoju budownictwa
indywidualne

Rozważając możliwości przyj 
ścia z pomocą budownictwu 
indywidualnemu — trzeba 
stwierdzić, że budując me­
todą tradycyjną niewiele 
się zdziała, zwłaszcza przy 
ograniczonej puli materia­
łów budowlanych, która w 
najbliższej przyszłości nie 
wykazuje możliwości pełne­
go pokrycia łącznych po­
trzeb budownictwa państwo 
wego, spółdzielczego 1 in­
dywidualnego.

A zatem rozwiązania na­
leży szukać gdzie in­

dziej Mieszkańcom Wybrze­
ża diobrze są już znane do­
my bez cegieł, wznoszone z 
betonu jednofrakcyjnego. Me 
todę tę, znaną od szeregu lat 
w budownictwie Zachodu, 
dzięki inicjatywie naszych 
inżynierów zastosowano na 
Wybrzeżu po raz pierwszy 
w Polsce. Liczne zalety upo­
ważniają do upowszechnie­
nia tej metody zarówno na 
wsi, jak i w miastach. Be­
ton jednofrakcyjny — mate­
riał niezwykle porowaty — 
posiada doskonałe własności 
termiczne, akustyczne i do­
statecznie spełnia warunki 
wytrzymałości. Nadaje się 
doskonale do wznoszenia 
wszelkiego rodzaju budyn­
ków, a więc parterowych, 
piętrowych, a także wyso­
kich, wielokondygnacyjnych, 
jak i szeregowych, nie wy­
maga przy tym zupełnie 
pracy murarzy i kilkakrot­
nie skraca cykl produkcyj­
ny.

Nic więc nie stoi na prze­
szkodzie, aby z tego mate­
riału korzystali również in­
westorzy budownictwa indy­
widualnego.

Największą trudnością, ja­
ka wyłania się przy stoso­
waniu tej metody jest ko­
nieczne użycie stosunkowo 
drogich drewnianych szalun 
ków przestawnych. Lecz i 
na to znalazła się rada. Wo­
jewódzki Zarząd Budowni­
ctwa Terenowego posiada 
już pewną ilość kompletów 
szalunkowych i już je wy­
pożycza budującym się na 
wsi.

KINA
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Futro norkowe“ wł. od 1. 16 
g. 16, 18, 20, „Kameralne“ — 
„Przygody rycerza Szaławiły“ 
(zest, bajek) g. 9.30, „Futro 
norkowe“ wł. od 1. 16 godzina
10.30, 12.30, „Czarny rynek w
Paryżu“ fr. od 1. 12 g. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30. „Włókniarz“
-— „Rio Eskondido“ meks. godz. 
18. „Żak“ — „Wiosna, jesieni 
i miłość“ fr. — g. 16, 18, 20. j 
„Wrzos“ — „Ali Baba i 40 roz- j 
bójników“ fr. od 1. 16 g. 17.30,1 
20. NOWY PORT — „1 Maja“! 
— „Małżeństwo dr Danwitza'i 
NRF Od 1. 16 — godz. 16, 18, j 
20. WRZESZCZ — „Bajka“ — j 
„Wieczór trzech króli“ radź. i 
Od 1. 12 — g. 9.30. 11.30, 13.30, j 
„Szkice węglem“ poi. od 1, 16,! 
g. 16, 18, 20. „Garnizonowe“ — ! 
„Człowiek w żelaznej masce“ 
USA g. 17, 19.15. „Tramwajarz“! 
„Skarb sułtana“ — g. 17, 19.
OLIWA — „Delfin“ — „Zagu­
bione melodie“ austr. od 1. 14 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Spotkania“ polski od 1: 18 — 
g. 16, 18, 20. „Atlantic“ — „Ur­
lop w Wenecji“ USA od 1. 14 
g. 16, 18, 20. „Goplana“ —
„Nieznośna „dziewczyna“ fr. od 
1. 16 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.
„Mimoza“ — „Spotkamy się na 
Kasjopei“ duński cd 1. 18 —
godz. 16.30, 19. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Pięcioraczki“ fr. od 
1. 18 — g. 16, 13, 20. CHYLO­
NIA — „Promień“ — „Skarb 
kapitana Mańtensa“ polski od 
1. 7 — g. 17, 19. ORŁOWO - 
„Neptun“ — „La Strada“ wł. 
Od 1. 18 g. 16, 18, 20. RUMIA — 
„Aurora“ — „Prawo ulicy“ fr. 
Od 1. 18 g. 18, 20.

SOPOT — „Batlyk“ — „Nie­
śmiertelny garnizon“ radź. od 
1. 12 g. 15.30, 17.30, 19.30. „Po­
lonia“ — „Dwie godziny“ — 
polski od 1. 16 g. 16. 18, 20.

DYŻURY APTEK 
GDAŃSK — Apt. Nr 3, Al. 

Zwycięstwa 35. WRZESZCZ — 
Apt. Nr 6, ul. Mierosławskiego 
27, Atp. Nr 66, ul. Modzelew­
skiego 10. OLIWA — Apt. Nr 
53, ul. Leśna 1. SOPOT — Apt 
Nr 35, ul. 20 Października 791. 
GDYNIA — Apt. Nr 54, ul. 22 
Lipca 42. OBŁUŻE — Apt. Nr 
63 ul. Bednarska 11. ORŁOWO 
— Apt. Nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu 66. N. PORT — Apt. Nr 
4, ul. Oliwska 83.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku — telefony — Cen­
trala 322-65, Biuro wezwań — 
410-00.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni II Klinika Chirur­
giczna.

Miss Wybrzeża 1958 j
Jedna z koleżanek redakcyjnych, skądinąd o bar- i 

dłzo romantycznym usposobieniu — dokonała cieką- S 
wego obliczenia, związanego z nadesłanymi przez ś 

l czytelników „Dziennika Bałtyckiego“ kuponami. Otóż > 
( jeżeliby pierwszy z kuponów ułożyć na dworcu kole- ^ 
) jowyrn w Gdańsku, a nasięone kolejno tuż obok sie- s 
j bie, to ostatni z nich trzeba by złożyć, wiecie gdzie? ^ 
? W połowie drogi między przystankami kolei elektrycz- ; 
i, nej Gdańsk — Politechnika a Wrzeszczem! To nie j 
ś przesada! Bo 47.891 kuponów pomnożonych przez ich ^ 
> długość (8 cm) daje w sumie 3.831,28 metra, to znaczy \ 
) prawie 4 kilometry. A to w naszym przykładzie właś- ) 
} nie gdzieś między Politechniką a Wrzeszczem. Nieź- N 
$ le, co? )
) Natomiast gdyby nadesłanymi kuponami pokryć ■ 
} duży piać — to potrzeba by aż ponad 76 i pół metra 
) kwadratowego na ten cel. Rachunek łatwy do stwier- 
^ dzenia, jeżeli podam, że wysokość kuponu wynosiła 2 
^ centymetry. I pomyśleć, że obliczeniami tymi zabawi- 
S ła się właśnie kobieta, a nie któryś z kolegów re- 
1 dakcyjnych...

Nie od rzeczy będzie już teraz zastanowić się, a 
\ podczas świątecznej siesty (ale dopiero PO śniadaniu, 
ś obiedzie lub kolacji, nigdy PRZED!) ostatecznie usta- 
S lić, kto z familii pozostanie z nieletnimi dziećmi, gdy 

rodzice, dziadkowie, teściowie, kuzynowie, szwagrowie,
<| starsi bracia i siostry wybiorą się gremialnie na któ- 
( rąś ze styczniowych imprez. Bowiem nasi czytelnicy, 
).tak jak rozpoczęli to „dziele“ dokończą go w bezpo- 
) średnim wyborze MISS WYBRZEŻA 1958 i właściwie 

bez trudu można będizie rozdzielić „domowe dyżury“, 
s wybierając sobie najdogodniejszą godzinę którejś infi­
ll prezy. Ale lepiej pomyśleć o tym przed czasem, aby 
\ niewinne dzieci nie „cierpiały“ z tej racji, że ich ro- 
^ dzice i najbliżsi krewni wybierają MISS WYBRZE- 
J ŻA 195S.
s Aby „elekcyjne“ szczegóły były''jasne — raz jesz- 
S cze należy przypomnieć, że po dwukrotnym zaprezen- 
S towaniu się 15 kandydatek na MISS WYBRZEŻA (w 
\ kostiumach kąpielowych i w sukniach wieczorowych)
\ na KAŻDEJ Ż CZTERECH IMPREZ (4 i 5 stycznia)
( czytelnicy nasi, obecni na poszczególnych spektaklach 
S wybiorą NAJ... Ta z kandydatek, która na WSZYST- 
S KICH imprezach otrzyma NAJWIĘKSZĄ ilość gło- 
) sów (a głosować będziemy za pomocą biletów wstępu,
^ wpisując NUMER kandydatki na odwrocie biletu, w 
S specjalnym stempelku) zdobędzie tytuł MISS WYBRZE- 
S ZA 1958, zaś jej najbliższe „rywalki“ tytuły VICE- 
) MISS. Jasne chyba, prawdą?
> KRONIKARZ

Wydaje się jednak, Iż dla 
postawienia sprawy zaopatrze­
nia materiałowego dla budow­
nictwa indywidualnego na wła 
ściwe tory, należałoby uznać, 
że zatwierdzony przez władze 
budowlane projekt nie jest 
równoznaczny z zezwoleniem 
na budowę, zezwolenia na bu­
dowę należy uzależniać od 
wskazania przez inwestora źró­
deł legąłnega pokrycia mate­
riałowego. O ile budujący się 
nie posiada zapewnionego ma­
teriału, władze budowlane po­
winny umożliwić mu budowa­
nie z betonu jednofrakcyjnego, 
ułatwić uzyskanie odpowiedniej 
ilości cementu, wskazać źródła 
miejscowego kamienia polnego 
(na fundamenty), kruszywa, 
oraz wypożyczyć szalunki i 
sprzęt transportu pionowego, a 
także przeprowadzić instruktaż. 
Wciągnie to do budownictwa 
indywidualnego ludzi, którzy 
bądź ze względu na niewy­
starczające środki finansowe, 
bądź ze względu na niechęć 
do nielegalnego nabywania ma 
teriałów budowlanych, wstrzy­
mywali się od budowy.

Poza tym przyspieszenie 
budownictwa indywidualne­
go w tej formie będizie mia­
ło niewątpliwy wpływ na 
zmniejszenie w sezonie fluk­
tuacji murarzy w budowni­
ctwie państwowym, którzy 
zachęceni wy&okim zarob­
kiem w budownictwie indy­
widualnym (od 250 do 300 zł 
dziennie) rzucali budowy 
państwowe.

Rozwój budownictwa in­
dywidualnego metodą beto­
nów jednofrakcyjnych przy­
czyni' się do wykorzystania 
złomy kamiennego w kamie 
niolomach pińczowskich i 
innych, do szybszego upo­
rządkowania miast zniszczo­
nych w ostatniej wojnie oraz 
do złagodzenia sytuacji mie­
szkaniowej na Wybrzeżu.

Stanisław Lewczuk
dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Budownictwa Tereno­

wego w Gdańsku
-----e-----

dla dzieci
Związek Emerytów, Inwa­

lidów i Rencistów Oddział 
w Gdańsku zawiadamia 
swoich członków, że zwy­
czajem lat ubiegłych odbę­
dzie się tradycyjna choinka 
dla dzieci członków Związku, 
przewidziana 6 stycznia o 
godz 10 w sali konferencyj­
nej Okręgowych Związków 
Zawodowych w Gdańsku, 
przy ul. Kalinowskiego 5/6 
parter (wejście z bramy 
głównej).

Związek prosi wszystkich 
zainteresowanych o zgłasza­
nie swoich dzieci w godzi­
nach urzędowania w środy 
i Roboty.

Taaka ryba
Przydała by się na święta, 

co? Wystarczyłaby dla całej 
rodziny i sąsiadów. To są 
łososie na eksport, które u- 
każą się i na rynku Wewnę 
trznym. Na zdjęciu Brunon

Kreft zamraża łososia.

W Gdyni powołano 
obwodowe 

' ; wyborcze
W dniu wczorajszym Pre 

zydium MRN w Gdyni po­
wołało 66 obwodowych ko­
misji wyborczych na terenie 
całego miasta i 8 obwodo­
wych komisji wyborczych w 
okręgach przemysłowych.

Pierwsze organizacyjne .ze 
brania obwodowych komisji 
wyborczych odbędą się 21 

bm. o godz. 17 w lokalach 
tychże komisji.

Przed rozpoczęciem urzę­
dowania 27 bm. o godz. 9 
w świetlicy Prezydium MRN 
przy ul. Bema Miejska Ko­
misja Wyborcza poinstruuje 
przewodniczących, zastęp­
ców i sekretarzy obwodo­
wych komisji o ich obowiąz 
kach (t)

Prośba do pana 
Ostrowskiego

W oknie sklepu. Foto- 
optyka przy ul. Grunwaldz 
kiej we Wrzeszczu Jan 
Ostrowski wystawił wiel­
ką zbiorową fotografię 
„mistrza Polski juniorów 
w piłce nożnej na rok 
1956 - 57 — KS Leohia“. 
Taka fotografia stanowić 
będzie na pewno miłą pa­
miątkę, szczególnie kiedy 
juniorzy staną się senio­
rami. Aby więc tej pamiąt 
ki nie psuć złą polszczyz­
ną, prosimy bardzo p. 
„Ostrowskiego Jana“, żeby

Świąteczny rozkład
fazdy handlowej

Warto wiedzieć, jak praco, W Sylwestra wszelkie skle 
wać będą sklepy, restauracje py i kioski pracują do godz. 
bary mleczne i kioski w okre 21, a restauracje - bary mię­
sie świątecznym. Jeżeli cho- czne, jak w niedzielę.
dzi o Gdańsk to w najbliż­
szą sobotę 21 bm. sklepy 
spożywcze i przemysłowe

W reszcie w Nowy Rok 
sklepy spożywcze, restaura­
cje, bary mleczne i kioski

czynne będą do godziny 20 czynne będą, jak w każdą 
bez przerwy obiadowej.

W niedzielę 22 bm. skle­
py spożywcze otwarte będą,

odtąd nazywał się Janem 
Ostrowskim i żeby zech­
ciał poprawić podpisy pod 
wszystkimi zdjęciami, sta­
wiając najpierw' imię, po­
tem nazwisko.

Będzie mu za to wdzię­
czna polska mowa.

(zg)

Cieszcie się, mamy!
Śliczne, kolorowe swe­

terki dziecięce, czapeczki, 
rajstopki, śpioszki i kafta- 
niczki dla niemowląt przy 
gotowuje w zwiększonej 
niż dotychczas ilości spół­
dzielnia „Wełnckarton“ w 
Oruni.

Artykuły te znajdą się 
w tych dniach w sklepie 
„Jaś i Małgosia“ (w Gdań­
sku przy ul. Długiej), na 
specjalnie zorganizowa­
nym, przedświątecznym 
stoisku.

Aby, poza zawartymi u- 
mowami, wykonać dodatko 
wą ilość tych, tak bardzo 
poszukiwanych na rynku 
towarów, spółdzielnia po­
większyła liczbę pracowni­
ków i uruchomiła drugą 
zmianę w dziale dziewiar­
skim,

(sta)
niedzielę.

A gdzie można upiec sma-
jak w dni powszednie, skle- | kołyki świąteczne? Wypiekać 
py mięsne i przemysłowe od będą piekarnie: ul. Grun-
godziny 10 do 18.

W poniedziałek

Dla pań,
które chcą byćwaldzka 519, 504 i 138, Ar-

r_________ 23 bm. mii Polskiej 16, ul. Zakole 3, j
wszystkie sklepy spożywcze | Kartuska 209, Skarpowa 65, j
i przemysłowe'otwarte będą j Sportowa 12, Oliwska 52, j __a___B ,
bez przerwy do godziny 21. Rybitwy 1, Podwale Staro- IBM Mg

miejskie 82, Łąkowa 52, Ra-| BaBalPifl w
dziwiłła 21 Jedności Robot- Towarzystwo Krzewienia 
niezsj 59 i 105, Żuławska 12,; Kultury Fizycznej w Gdy- 
Olszewskiego 10, Sienkiewf- nj zainicjowało pożyteczną 
cza 2, Brzozowa 15, Słowac- ■ 
kiego 53, Wajdeloty 4, Plac 
Wybickiego 20, Pestalozziego 
20, Chrobrego 54 i Mickie­
wicza 41.

We wszystkie te dni zakłady 
gastronomiczne i bary mle­
czne czynne będą normalnie.

W wigilię świąt 24 bm.
sklepy spożywcze i przemy­
słowe oiraz kioski uliczne 
zakończą całodzienną (bez 
przerwy) pracę o godzinie 
17, bary mleczne i restaura­
cje o 20. Jedynie lokale:

Pod Zieloną Bramą“ (Dłu­
gi Targ), „Nowa“ (Wały Ja-

Ustalono za te usługi na­
stępujące opłaty: za upie-

gielloń&kie'' 6), „Słowiańska“ ^en^e ^.ed.nel ^hy cia- 
(Grunwaldizka 62, i j lub ednej lormjghma-
ska“ (Armii PObMei 1) beda ®3 1 1,5°' Za uPiecz^eska (Armii Poisk.ej l)■ joąaą (l ■ indyka, kaczki, szyn-
pętały dyżury do godzi-, H| schab' itp

Restauracja „Pod Komin- Smaczneg°! ^ 
kłem“ stanie się miejscem 
spotkania samotnych, któ­
rzy tu będą mieli urządzo­
ną wigilię. W pierwszy dzień 
świąt 25 bm. sklepy, bary 
mleczne i kioski będą zam­
knięte, zaś dyżur do godzi­
ny 22 pełnić będą wymienio 
ne wyżej restauracje.

26 bm. (drugie święto) 
sklepy spożywcze (rozprowa­
dzające nabiał) bary mlecz- ciekawy odczyt
ne, restauracje i kioski czyn 20 bm w Pjątek o godz. is Przygotować trzeba spoden
ne będą, jak w każdą nie- mgr Andrzej zbierski wygłosi ki, koszulkę i pantofle gim-
dzielę‘ 11’ hutnicfwo wPTkresiegSasfow-i nast-vczne. Nauka zachowa-

skim“. odczyt odbędzie się winiet dobrej postawy i SWC- 
wykładowej Muzeum Po- bodnego, lekkiego kroku

przyda się nie tylko kandy­
datkom na Miss Wybrzeża, 
ale każdej kobiecie, zwłasz

m

i odmładzającą rozrywkę 
dla kobiet, a mianowioe 
gimnastykę przy muzyce.

Dla kogo szczególnie ta gim 
nas tyka jest wskazana? Dla 
pań starszych, tęższych, któ 
re by chciały pozbyć się 
nadmiaru szpecącego tłusz­
czu i ociężałości oraz dla 
młodszych pań, które mają 
siedzącą biurową pracę i 
chciały by użyć trochę ru­
chu.

Gimnastykę, nazwijmy ją 
korektywną ze względu na 
cel: korektę linii, postawy 
i sposobu chodzenia, będą 
prowadzić dwie specjalist- 
ki-gimnastyczki. W ponie­
działki i piątki od godz. 19 
—20, w pięknej sali MDK w 
Gdyni prowadzone będą o- 
ba komplety. Opłata za kurs 
wynosi 20 zł miesięcznie.

sali
I morskiego w Gdańsku.

1 W PIĄTEK
Ukazał się w sprzedaży Ka­

lendarz Przyjaciela Dziecka na hm. o godz. 19 w sali .... ,
rok 195S. Oprócz zwykłej czę- imprezowej Domu Drukarza od|^z^ W Okresie KarnawaiU.
ści kalendarzowej, książeczka będzie się uroczysty wieczór 
zawiera cały szereg pożytecz- poświęcony 98 rocznicy urodzin 
nych artykułów i informacji na twórp.y esperanta dr L. Za-
temat zdrowia psychicznego menhofa. Wstęp wolny,
dziecka, wychowania fizyczne­
go, racjonalnego żywienia (z 29 BIEŻ. MIĘS.
podaniem dziennych norm w .. ... .
zależności od wieku), ochronie •••odbędzie się zebranie od- 
praw-nej, koloniach itp. czytowo - dyskusyjne, na kto-

W kalendarzu podane też sa d®,c‘ sfefaiJ pęrycz
adresy poradni, i tytuły ksia- w^slt>si . odczyt pt. „Wrażenia 
żek dla rodziców o wszelkich Iz wycieczki naukowej do

(t)

sprawach, związanych z racjo 
nalnym wychowywaniem dzie 
cka i troską o jego zdrowie.

Ponieważ kalendarz jest pew 
nego rodzaju podręcznym in 
formatorem, rodzice powinni 
chętnie go nabywać, tym har­
dziej — że cały dochód 
sprzedaży przeznaczony jest na 
pomoc dzieciom, (rt)

Sj&ii;:

wm

NRD“. Początek o godz. 18.15.
Miejsce odczytu: duże audy­

torium w gmachu Pol. Gdań­
skiej BO, II p., przy ul. Sied- 
lickiej,

UWAGA!
... & cŁszjt Telefoniczne 

Biuro Zleceń (nr 011) rozes­
łało do abonentów uprzejme 
zawiadomienie o zakresie 
s wy co usług. A więc udzie-

Zarząd Wojewódzki TPPR po 
siada do sprzedania komplety 
książek autorów radzieckich po 
cenach zniżonych. Np. „Nie­
zwykle lata“ (komplet składa­
jący się z 9 książek w tomach) . . „ .. ,
kosztuje obecnie 79 zł, „Poezja j »a informacji: o wynikach
i dramat“ (13 książek) — 46,401 rozgrywek sportowych, im-
zł, ,,40 lat prozy radzieckiej | nroT-iełi ivinktaeli issłn^o- (26 książek) — 184,88 zł. , prezaon, p.lHKiaui umu„o

Komplety nabywać można co W>;c *> . sklepach, dyżurach 
dziennie w zw TPPR w Gdań- aptek i lekarskich, wynikach 
sku przy ul. Długi Targ 8—10,1.,Toto-Lotka“ i „Jantara“,
ul!’D3ługa 35. K1Ubie przy3ażni’l połączeniach tramwajowych.

Fot. Wł. Nieżywińsk.

SEKCJA OCHRONY 
ZWIERZĄT

...przy Lidze Ochrony Przy­
rody przypomina, że sekretariat 
w okresie zimowym jest czyn­
ny w każdą niedzielę w godz. 
12—14 (Sopot, Kościuszki 64). 
Pod tymże adresem należy kie­
rować zgłoszenia o faktach drę 
czenia zwierząt i niszczenia 
przyrody“.

BIBLIOTEKA CZASOWO 
ZAMKNIĘTA

Dyrekcja Biblioteki Polskiej 
Akademii Nauk w Gdańsku za 
wńadamia, że w dniach od 24 
bm. (godz. 12) do 1 stycznia 
włącznie, czytelnia i wypoży­
czalnia będą zamknięte dla 
czytelników w związku z pro­
wadzonymi w tym czasie pra­
cami porządkowymi.

Biuro budzi, przypomina o 
ważnym terminie, przyjmu­
je zlecenia, a nawet spraw­
dza telefonicznie czujność 
wartowników-, strażników, 
portierów itp.

Telefony nasze zyskują co­
raz większe uznanie za co­
raz solidniejszą, sprawniej­
szą i ódpowiedzialniejszą pra 
cę. Ta ostatnia, bardzo 
wszechstronna inicjatywa, z 
umiejętnością dobrego rekla 
mowania się, poparta przy­
jemnym zakończeniem ofer­
ty: „Miłym Klientom życzy­
my Wesołych Świąt“ zasłu­
guje na gorące uznanie.

4
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W 30 rocznicę powstania Aeroklubu RP

Od Jutów“ da lotów pod sputnikiemw
Młodzieniec wpraw­

dzie starał się mieć od 
Ważną minę i zawadiacki u- 
śmiech, ale nogi mu nieco 
drżały, a w zawsze wesołych 
oczach można było zauwa­
żyć starannie maskowane 
cienie niepokoju. Obok, za 
stołem pokrytym brezen­
tem, siedziało kilku śmier­
telnie poważnych dostojni­
ków ceremonii, surowo spo­
glądających na delikwenta. 
Na znak jednego z ponu­
rych mężów, zaczęły się 
dziać przedziwne rzeczy. 
Młodziana najpierw wyśnią 
rowano oliwą, a później mu 
siał złożyć przysięgę na kor 
kociąg. V/ końcu wsadzono 
go do ćwiczebnej kabiny i 
kazano robić przeróżne e- 
wolucje, aż wreszcie kabinę 
przerzucono o 180 stopni i 
pasażer znalazł się na zie­
mi, z natłuszczoną twarzą w 
piachu. Obrządkowi stało 
się zadość. Od łat maryna­
rze mają chrzest Neptuna, 
a lotnicy aeroklubów prze­
chodzą pasowanie na ryce­
rzy Knypla (knypel — drą­
żek sterowy).

Pierwsza tego rodzaju u- 
roczystość odbyła się 30 lat 
temu w warszawskim Aero

Książęta
kryminaliści

W Rzymie zakończył się 
sensacyjny proces w spra­
wie narkotyków. Na ławie 
oskarżonych zasiadały wy­
bitne osobistości włoskiej 
arystokracji. Sąd skazał m. 
in. markiza de Seta na 27 
miesięcy więzienia i 220 tys. 
lirów grzywny, księcia Pig 
na telli na dwa lata więzie 
nia i taką samą grzywnę, 
a księcia Augusto di Torlo- 
nia na 26 miesięcy pozba­
wienia wolności.

------ ®------ -

Synowi dała 
imię Sputnik

Amerykanka p. Ornelas, 
zamieszkała w Kalifornii, 
powiła syna, którego nazwa 
ła dwojgiem imion: Alek­
sander, Sputnik.

klubie, którego początki się­
gają 15 grudnia 1927 roku. 
Data ta w historii naszego 
lotnictwa uważana jest rów 
nież za początek istnienia 
Aeroklubu Rzeczypospolitej 
Polskiej. Jest więc datą po­
wstania lotnictwa sportowe­
go w formie zorganizowa­
nej, chociaż początki sportu 
lotnic/.cgo są znacznie wcze 
śniejsze.

Jakże odległe są już cza­
sy, gdy Czesław Tański 
skonstruował aparat latają 
cy, zwany lotnią i dokonał 
kilku lotów ślizgowych ze 
sztucznych wzniesień, a nie 
bywałym wydarzeniem był 
wówczas jego przelot na od 
cinku.. 20 metrów, 14 lat 
później, bo w roku 1910, Po 
lak, inż. Warchołowski, na 
Międzynarodowym Mittin- 
gu w Wiedniu, wyprzedza 
najlepszych lotników świa­
ta. W tym samym czasie w 
Kijowie i Petersburgu, jako 
pierwszy pilot samolotowy 
lata Polak Tadeusz Maju, 
a po jeszcze kilku latach 
Jan Nagórski bierze udział 
w wyprawie arktycznej.

TE piękne wyczyny zdo­
były młodzież pełną 

ambicji i zapału dla lotnic­
twa. Aeroklub Warszawski 
powstał właśnie z inicjaty 
wy młodzieży, powstał jako 
bunt studentów Politechni 
ki, którzy wywalczyli sobie 
przestarzałe samoloty wyqp 
fywane z ■wojska. Siadem 
Warszawy rosną szeregi mi 
łośników sportu lotniczego 
Aerokluby powstają w Kra­
kowie i we Lwowie, w Po­
znaniu i Białej Podlaskiej, 
w Gdańsku i na Śląsku. Po 
roku Aeroklub Rzeczypospo 
litej posiada pokaźną jak 
na te czasy ilość samolotów 
i ma na swym koncie wyła 
tanych 520 godzin i odby­
tych 5.009 lotów.

O polskich lotnikach zaczy 
na mówić cały świat... Żwir 
ko I Wigura na słynnej a- 
wionetce RWD-6 wygrywa­
ją Challange (Międzynarodo 
we Zawody Samolotów Tu­
rystycznych), wszystkich zdu 
miewa skok Skarżyńskiego 
przez Atlantyk, który w ro­
ku 1933 na samolocie sportu 
wym BWD-5 bis wystarto 
wal z Afryki i po 20 godd 
nach wylądował w Amery­
ce Południowej zdobywając 
światowy rekord długości lo 
tów. W Europie mówi się o

godnym następcy Żwirki i 
Wigury — Jerzym Bajanie. 
Często w rozmowach o lot­
nictwie padają nazwiska Z. 
Burzyńskiego i Hynka — 
zwycięzców zawodów balo­
nowych Gordon - Benneta, 
Kubali i Idzikowskiego, kon 
struktorów Rogalskiego i 
Drzewieckiego oraz wielu, 
wielu innych.

WYBUCHA druga wojna 
światowa. Wychowan­

kowie Aeroklubu walczą w 
szeregach ruchu oporu, są 
wśród chłopców spod „Para 
sola”, rozsławiają imię Pol­
ski w bitwie o Anglię, wal­
czą w obronie Francji. Wra 
cając z lotu bojowego, gi­
nie na wodach kanału La 
Manche Stanisław Skarżyń­
ski. Giną inni...

Wojna niszczy sprzęt, bu 
rzy lotniska. Trzeba zaczy­
nać wszystko od początku. 
Jednakże ludziom rozmiło­
wanym w lotnictwie nie 
brak sił i zapału. Rozpoczy 
na się dynamiczny okres od 
budowy i rozwoju polskiego 
lotnictwa. Już w listopadzie 
1945 r. został oblatany pierw 
szy Dowojennej konstrukcji 
prototyp samolotu sportowe 
go Sspak-2. Gdy wojsko 
przekazuje Aeroklubowi 100 
„kukuruźników”, rozpoczy­
na się systematyczne szkole 
nie młodzieży.

|F|BECNIF istnieją w Pol- 
W see 33 Aerokluby re­

gionalne, zajmujące się rno 
delarstwem, spadochroniar­
stwem, szybownictwem i lot 
nictwem samolotowym.
Czynne są podstawowe i wy 
czynowe szkoły szybowco­
we, a Centrum Wyszkole­
nia Lotniczego w Krośnie 
nad Wisłokiem szkoli pilo­
tów samolotowych. Aero­
klub PRL posiada własne 
okręgowe warsztaty lotni­
cze w Krośnie i w War?za 
wie oraz Główny Ośrodek 
Badań Lotniczo - Lekar­
skich we Wrocławiu. Polski 
sprzęt szybowcowy cieszy 
się za granicą dobrą opinią 
i" eksportowany znakomicie 
służy sportowcom Chin i In 
dii.

Sława polskiego lotnictwa 
sięga nadal daleko... Z ist­
niejących na świećie 80-ciu 
najwyższych odznaczeń szy 
bowcowych — największą 
ilość odznak z trzema dia­
mentami 133) posiadają Po­
lacy. Nasz „jubilerski” doro

bek, to również ok. 180 „dia 
mentów” za przeloty docelo 
we do 300 km, ok. 70 „dia­
mentów” za loty na wysoko 
ści ponad 5000 m i ok. 40 
„diamentów” za przeloty ot 
warte ponad 500 km. Poza 
tym posiadamy 9 aktual­
nych rekordów szybowco­
wych świata (pobiliśmy na­
wet Francję i USA, które 
mają po 8 rekordów), dwa 
międzynarodowe rekordy 
spadochronowe, pięć samolo 
towych' i dwa śmigłowcowe. 
Na rekordy balonowe musi 
my jeszcze poczekać. Miej­
my nadzieję, że smutny los 
poćwiartowanej przez chuli­
ganów Syreny bynajmniej 
nie zahamuje sportu balono 
wego, posiadającego u nas 
niemałe tradycje.

BOP iSÜilllO 

Ja bazia“ mowy ojczystej
MINĘŁO 30 lat... I choć w 
■ ■ przestrzeniach międzypla 

netarnych krążą sputniki, 
chociaż co raz wystrzeliwa­
ne są potężne rakiety, a 
skok Skarżyńskiego TU-116 
może wykonać w ciągu kil­
ku godzin, polscy lotnicy 
dzisiaj wspominają z łezka, 
rozrzewmienia — pasowanie 
na rycerzy Knypla. A naj­
wyższym polskim odznacze­
niem za sportowe wyczyny 
lotnicze jest medal imie­
niem twórcy aparatu latają 
cego, pilota, który dokonał 
cudu przelotu odległości 
20 metrów — Medal im. 
Czesława Tańskiego.

K. Szełestowska

MOTTO:
> „Mowo

W mieście śniegu nie ma, ale na wsi te rozkosze są 
dostępne.

polska, Wisło 
rodzinna, 

miłości, od Innych słów 
prostsza...
Mowo wysoka, rzeko 

głębinna, 
Mowo i rzeko Ma­

zowsza.
(Wł. Broniewski)

* * *
Mówca przerwał na 

chwilę, chrząknął, rozej­
rzał się po sali i ciągnął 
dalej:

...Ustawiliśmy się pod 
kątem zamknięcia rad na 
rodowych. Obecnie jesteś 
my w rozpracowaniu ak­
tywu wyborczego. Chcecie 
wiedzieć, jak kształtuje 
się barometr polityczny 
na naszym terenie?... f

Nie zdążyłem zapisać 
tych jolów, kiedy na try­
bunie stanął następny 
mówca.

— Mój poprzednik — 
zaczął — mówił o baro­
metrze politycznym. Otóż 
ja nie wiem, jaki będzie 
barometr polityczny z na 
szymi kandydatami. Ka­
lendarz mamy wprawdzie 
już rozpracowany, ale za 
mało potrafimy jeszcze 
uruchomić komitety. Po­
możecie nam, jeżeli lite- | 
raturę otrzymamy najpóź 
niej na połowie stycz­
nia...

Temperowałem ołówek, 
gdy na mównicę wszedł 
następny Dsmostenes.

— Spodziewamy się z 
trudnościami — oświad­
czył. — Są już i terniz, 
ale sami chłopi je usu­
wają. Wyprowadzili w 
gromadzie X przewodni­
czącego na bazie tego, że

nie wykonywał obowiąz­
kowych dostaw, a nawet 
na bazie pijaków. Panu­
je u nas też antagonizm 
porozumiewawczy...

Żadne z przytoczonych 
zdań nie zostało zmyślo­
ne. Wszystkie (i wiele In 
nych) wiernie w trakcie 
całodniowej narady na 
dość wysokim „szczeblu” 
zanotował

—erg—
P. S.

Mowo polska, Wisło 
rodzinna...

Tak!

punkt widzenia
Pi CIĄŻ jeszcze nie doszło 

do zawarcia traktatu 
pokojowego, wciąż jeszcze 
na niemieckich terenach 
wschodnich przemoc góruje 
nad rozsądkiem” — tymi 
słowami rozpoczyna zachód 
nio - niemiecki „Der Tag” 
swój artykuł pt. „Śląsk wi-

Tydzień Muzyki Polskiej

0 Brukseli nieco llllf III!
Na konferencji, która os­

tatnio odbyła się w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki 
w Warszawie, zwołana z ini 
cjatywy Centralnego Za­
rządu Instytucji Muzycz­
nych, dyr dyr Weinbaum i 
Zakrzewski poinformowali 
przedstawicieli prasy o pod­
jętych przygotowaniach do 
udziału Polski w imprezach 
artystycznych podczas trwa 
nia Międzynarodowej Wy 
stawy w Brukseli w przysz 
łym roku.

Nie bierzemy udziału jako 
wystawcy w tej najwięk­
szej imprezie po wojnie 
światowej, niemniej nie re­
zygnujemy z tego, aby na 
wystawie brukselskiej poka­
zać nasz dorobek w ćłziedzi 
nie sztuki, demonstrując naj 
mocniejsze atuty dyscyplin 
artystycznych.

Oczywiście takie atuty, 
które, według słów referen-

Lidia Korsakówna kreuje 
rolę Syrenki w nowym pro 

gramie teatru „Syrena“.

ta, mogą liczyć na powo­
dzenie wśród tak wymaga 
jącej i kapryśnej publiczno 
ści.

Głównym atutem będzie 
niewątpliwie Tydzień Muzy 
ki Polskiej, w czasie które­
go ' zaprezentujemy twór­
czość i wykonawstwo w 
dziedzinie muzyki poważnej 
W ramach trzech progra­
mów odbędzie się 5 koncer 
tów. W pierwszym koncer­
cie, poświęconym Bachowi, 
wezmą udział nasi artyści 
— Drzewiecki, Ekier, Woj­
towicz, Hofman (osoba dy 
rygenta nie jest jeszcze usta 
łona). Wykonawcami drugie 
go koncertu będą Halina 
Czerny - Stefańska i Adam 
Harasiewicz; oboje grać bę 
dą Chopina.

„STABAT MATER” 
SZYMANOWSKIEGO

Na treść muzyczną trze­
ciego programu złożą się u- 
twory stanowiące rodzaj słu 
pów granicznych w muzyce. 
A więc „Święto wiosny” 
Strawińskiego i potężny li­
twor Szymanowskiego „Sta 
bat Mater” w wykonaniu 
orkiestry i chóru Filharmo 
nii Narodowej z Warszawy, 
oraz koncert Szymanowskie 
go. Ten program zostanie 
wykonany najpierw w Ant­
werpii, później zaś dopiero 
w Brukseli, w czasie od 19 
do 23 maja przyszłego roku

Oczywiście, że koncerty 
te nie wyczerpują jeszcze ca 
łości imprez polskich na 
wystawie. W dniach od 6 
do 21 czerwca 1958 roku 
wystąpi w Belgii Zespół Pie 
śni i Tańca „Mazowsze' 
yyraz ze swą orkiestrą.

Sześć występów tego zespo 
łu odbędzie się w wielkiej 
sali Palais des Beaux Arts, 
zaś siedem razy wystąpi 
„Mazowsze” na Grande Pla 
ce. Ponadto zespół wystąpi 
jeszcze w kilku miastach, 
Antwerpii, Namur, Charles- 
roi, Ostendzie, Liege, Lu-

się w stolicy Belgii, pozwala 
wróżyć powodzenie i naszemu 
„Mazowszu“, tak zresztą wsła­
wionemu ostatnimi sukcesami 
w Londynie. Wybredna publi­
czność zachodnia nie reaguje 
„spontanicznie“ na recitale na 
wet najświetniejszych arty­
stów, o czym świadczą niezbi­
cie pustki na salach koncerto­
wych. Natomiast publiczność ta 
pragnie potężnej muzyki Szy

dziany obcym okiem — re-[uzyskaniu wizy wyjazdowej 
portaż z podróży cudzoziemldo USA”. Pytanie zupełnie 
ca”. I ciągnie dalej: „W proste: każde dziecko w Pol
dwudziestym wieku siłą ma 
stać się polskie to, co nigdy 
polskim nie było. Świad­
kiem tego tragicznego roz­
woju wypadków jest Char­
les Wassermann. Jego książ 
ka o podróży wraz z żoną 
samochodem od Prus Wscho 
dnich aż do Śląska — Was­
sermann jest obywatelem 
australijskim — w sposób 
wstrząsający obrazuje bez­
sens tego oderwania”.

Fo tym budującym wstę­
pie podane są wyjątki z 
książki pana Wassermana, 
który — jak samo nazwisko 
wskazuje — z niemieckim 
pochodzeniem nie ma nic 
wspólnego i obserwacje swo 
je czynił wyłącznie... w 
imię prawdy i ścisłości his­
torycznej.
p ÓZ więc takiego orzeżył 
^ obywatel australijski na 
ziemiach, które „nigdy nie by

xembu”gu. Nie wykluczone, manowsinego ceni i podziwia *.v polskie?”. Rzeczy wprost
ze „Mazowsze” „zawadzi” 
również o sąsiednie kraje.

Czynione są starania o wy 
jazd do Belgii na wystawę 
znanego chóru chłopięcego 
Stuligrosza z Poznania. Wy­
jazd ten uzależniony jest od 
zapewnienia przez odpowie 
dnie czynniki Brukseli wła­
ściwego lokum dla uczestni 
ków chóru, gdyż w związku 
z wystawą głód hotelowy 
jest olbrzymi.

Perspektywy związane z 
pobytem naszych artystów 
w Brukseli wyglądają bar­
dzo nęcąco, czy jednak w 
praktyce nie okażą się mniej 
frapujące w tej nader skoro 
plikowanej sytuacji.

RECITALE 
NIE CHWYTAJĄ...

Potwierdzeniem tej tezy 
może być koncert sławnej 
Elisabeth Schwarzkopf, któ 
rej świetne nazwisko zdo­
łało zapełnić publicznością 
jednak tylko iedna trzęsą 
część sali. Trzeba się li­
czyć • niespodziankami, któ 
re spotykają w Brukseli na 
wet najsławniejszych arty­
stów.

Należałoby więc tak ustawić 
program tygodnia muzyki pol­
skiej, abyśmy najoszczędniej­
szymi środkami osiągnęli naj­
większy efekt artystyczny.

Zeszłoroczny sukces „Śląska" 
w Brukseli, gdzie zespół naaz 
pobił na głowę nawet balet 
„New York City“, który w 
tym samym czasie popisywał

chóry i dobre orkiestry. To im 
presario. pertraktując z Pola­
kami, zaproponował umieszczę 
nie w programie „Stabat Ma­
ter“.

Koncerty fortepianowe na­
szych najlepszych pianistów 
wg jego relacji mogą również 
liczyć na powodzenie, tym 
bardziej że startujemy do 
„muzycznego boju“ przed roz­
poczęciem sie najbardziej a- 
trakcy.inych występów w Bruk 
seli. Z suoer-gwiazd wystąpi 
przed nami jedynie , amery­
kańska komedia muzvcz*.3»‘ 
opera wiedeńska i orkiestra 
szwajcarska. Dopiero po na­
szych występach rozpoczną s'ę 
popisy słynnej orkies'ry USA 
z FILADELFII, zaprezentuje 
się również sławny balet Moj- 
siejewa z -ZSUR wystani ork:e 
stra londyńska Up. Wprawdzie 
poprzedzi nas występ dobrego 
baletu b'szpańsk:ego „Antoo'o“, 
który bodzie wielką a*raki:,ją 
dla publiczności brukselskiej, 
niemn'ej ani orkiestra czeska, 
ani nawet orkiestra be’gijsku 
występującą przed nami, nie 
grozi nam konkurencją. Czy 
jednak nie jest to nieco naiw­
ne stwierdzenie?

W tym międzynarodowym 
tyglu brukselskim angażu­
ją swoje możliwości najpo­
tężniejsze i najbogatsze kra 
je świata, wysyłając tam 
swych najświetniejszych ar 
ty stów. Niełatwo zatem zdo 
być w takiej konkurencji 
powodzenie. Niemniej pod 
wpływem sugestii referen­
tów wierzymy, iż Tydzień 
Muzyki PoiciUei w Brukseli 
i występy „Mazowsza” roz­
sławią artystów polskich i 
ich sztukę na całym świę­
cie. (jota)

straszne! Oto w Zielonej Gó 
rze podeszła do niego jakaś 
młoda kobieta: „Spojrzała
na mnie smutnym wzro­
kiem. — Czy pan wie, co 
to jest złe życie? — spyta­
ła. — Sądzę, że tak — od­
powiedziałem. — A więc 
niech pan to pomnoży przez 
sto, a otrzyma pan nasze 
życie. — Wyraz jej twarzy 
wyrażał przekonanie, że nie 
mogę jej w pełni zrozumieć, 
że nigdy nie wyobraża so­
bie, co właściwie znaczy 
„źle, pomnożone przez sto”. 
Nie próbowała też żadnych 
wyjaśnień, pozdrowiła mnie 
przyjaźnie i odeszła”. Praw 
da, jakie to wzruszające? 
Odeszła równie tajemniczo 
jak przyszła, chciała tylko

see wie, że wizy wyjazdowe 
do USA wydaje poselstwo 
amerykańskie i że najlep­
szym pośrednikiem do poseł 
stwa amerykańskiego w 
Warszawie jest Niemiec, ma 
jący obywatelstwo austra­
lijskie. Szkoda tylko, że nie 
wiemy, czy pan Wasserman 
podjął się tej dyplomatycz­
nej misji i czy bezgraniczne 
zaufanie młodej pary do 
obcego turysty nie zostało 
bezgranicznie zawiedzione.

PAN Wasserman zwiedził 
też w swojej podróży 

Wrocław, jako jeszcze jed­
no miasto, .które „nigdy nie 
było polskie”. Interesował 
się żywo odbudową. „Budu­
je się tu — przyznał łaska­
wie, uzupełniając natych­
miast — ale w stosunku do 
potwornych zniszczeń wojen 
nych nie jest to jeszcze wie 
le”. Przez roztargnienie ty] 
ko zapomniał chyba dodać, 
że zniszczenia te zawdzię­
czamy hitlerowcom, któ­
rzy... nie mieli jeszcze wó­
wczas obywatelstwa austra-! sratlu do Gdańska i węgiel z

Gdańska do Kaliningradu za­
przestały swych normalnych 
kursów. (wś)

Lokomotywy
0 mpędzle
atomowym

(Inf. wł.). Jak podała ostat­
nio radiostacja moskiewska ra­
dzieccy technicy pracują nad 
projektem linii kolejowej 
wschód — zachód, która prze­
tnie całe terytorium Związku 
Radzieckiego. Nowa linia kole­
jowa obsługiwana będzie wy­
łącznie przez lokomotywy o na 
pędzie atomowym, które umoż­
liwią przewożenie pociągów o 
50 — go rasy dłuższych lub
cięższych od normalnych.

-----®----- -

»ifs$ hloni««
w zachodniej
Australii

Jak się okazuje, zwyczaj 
wybierania najurodziwszych 
rodaczek i obdarzania ich 
tytułem „Miss Polonia” za­
czyna na dobre rozpow­
szechniać się w skupiskach 
polskich za granicą.

Ostatnio również w dale­
kiej Australii, na dorocz­
nym balu kombatantów w 
Perth dokonano wyboru 
„Miss Polonii” w zachodniej 
Australii. Zdobyła ten tytuł 
spośród 101 kandydatek pan 
na Janina Czestakówna, któ 
ra otrzymała największą 
ilość głosów.

---- ®-----

Zalew 
Wiślany 
w okowach 
lodu

Od paru dni trwające mrozy 
powoli od strony wschodniej 
pokrywały Zalew Wiślany sko­
rupą lodu. W nocy z ponie- 
działu na wtorek wyjątkowo 
ostry mróz dokonał reszty. Za­
lew Wiślany w dniu wczoraj­
szym pokrył się taflą lodu, któ 
rego grubość dochodzi miejsca­
mi do 4 cm.

W dniu wczorajszym po raz 
pierwszy w obecnej zimie nie 
wypłynęły na połowy barkasy
1 łodzie rybaków zalewowych, 
a barki wożące zboże z Kalinin

lijskiego. Zdziwił się też, że 
sporo jest domów już za­
mieszkałych, chociaż nie cal 
kowicie jeszcze wykończo­
nych. Cytuje przy tym wy­

jaśnienie „jakiegoś człowie- 
który zdawał się mieć 

coś wspólnego z robotami 
budowlanymi”. Na wv-«uwa 
ne zarzuty człowiek ten od­
powiedział: ..Kiedy się ma 
dziesiątki tysięcy judzi, po­
trzebujących dachu nad gło 
wą, nie można długo deba­
tować, trzeba budować jak 
się da”.

Nawet tej wypowiedzi nie
wypłakać swoje nieznane Ąaopatruje pan Wasserman 
bóle ujrzanemu na ulicy cu żadnym życzliwym komen-

jtarzem. A szkoda! Miał oka

Podsłuchana
rozmowa
telefoniczna
me może być podstawą
Wili w USA

(Inf. wł.). Sąd Najwyższy 
USA wydał przed kilkoma 
dniami doniosłe orzeczenie: 
wiadomości uzyskane w dro 
dze podsłuchu telefoniczne­
go nie będą odtąd mogły

loziemcowi.
Kobieta ta była zresztą — "zję, aby wykazać chociaż 

o ile wierzyć autorowi książ .podstawowe minimum do­
ki o wiele mówiącym tytu- brej woli i przyzwoitości,
le „Pod polskim zarządem” których w jego książce do-jbyć traktowane, jako mate- 

tylko: „jedną z dużej ilo szukać się trudno. Ano cóż, Iriał dowodowy w procesach 
osób, cisnących się do każdy pisze jak chce i u-jprzed Sądem Federalnym —

i to nawet w wypadkach, 
pana Wassermana na pew-jgdy zezwala na to ustawo- 
no nie przyczyni się do roz--dawstwo poszczególnych sta 
woju przyjaznych stosunków i nów.
polsko - niemieckich. Alej jak wiadomo, w okresie 
.icimm „cenny’ ten utwór maccarthystowskieh ,,'polo- 
rozejd/ie się na rynku, pan Wań na czarownice” podsłu 
wasserman dawno już bę- chane rozmowy telefoniczne 
dzie... w Australii. i były niejednokrotnie podsta

(R. T.) iwą wyroków skazujących.

, i v
r.as nie tylko, aby na nas mie. Tyle tylko, że książka P 
patrzeć, ale także, by z na­
mi rozmawiać”
H OCISNĘŁA się też mło- 
M da para: „prawdopodoo 

me niedawno zaślubiona.
Pytali, czy nie m.amy ja­
kichś stosunków w amery­
kańskim poselstwie w War­
szawie, aby Im dopomóc w
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dziennik bałtycki NB m (4197)

ZAKŁADY MECHANICZNE 
IM. GEN. K. ŚWIERCZEWSKIEGO 

w Elblągu, ul. Stoczniowa 2 
posiadają

znaczną ilość szlaki
t kotłowni centralnego ogrzewania, j 

Szlakę powyższą możemy dostarczyć:
1. przesyłką wagonową
2. własnym taborem wodnym
3. na terenie Elbląga — samochodami. 

Pożądane odbiory własnym transportem. In­
formacji udziela Dział Tranzytowy ,,Zame-

Na święta

to los

prezent, który może być wart 
250.009 zl

Krajowej Loterii Pieniężnej

Zegarki
radzieckie

FoMeda, Kuma, 
Moskwa, Majak, 
Start, Zorza, 
Sportowe
męskie i damskie wodo 
szczelne z centralnym 
sekundnikiem

w cenach Oli 800 ilO 1000 Zi
w szerokim asortymencie

FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego branży przemysłowej za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Państwo­
we Nasycalnia Kolejowa „Gdańsk“ w Gdańsku 
Letniewie, ul. Wielopole 6. Wymagane kwalifi­
kacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne, 4 la­
ta prakt. w księg. względnie średnie wykształć, 
ogólnokszt. 8 lat prakt. w księgow. 4051-K

Kier, dz. admin, gospod. oraz inspektora kon­
troli o wysokich kwalifikacjach oraz z praktyką 
w handlu poszukują GZG Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 84. 22281-K
Spawaczy elektrycznych i malarzy Zatrudni od 
zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa w Gdyni. 
Reflektujemy na siły wykwalifikowane. Zgła­
szać się poprzez Samodzielny Oddział Zatrudnię 
nia w Gdyni. K-4035

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

poleca w sklepach

Gdańsk — ul. Długa 16
Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 37
Gdynia — ul. Świętojańska 33-35
Gdynia — ul. Świętojańska 96
Sopot — ul. Monte Cassino 30
Elbląg — ul. 1 Maja 31 4049-K

SPÓŁDZIELNIA. PRACY „TWORZYWO“ * 
w Gdyni, ul. Śląska 76, barak 20 tel. 41-55 1

posiada do upłynnienia: I
1. odpady igielitowe *
2. obcasy drewniane (koturny), spody, 3

kopyta <
3. klamry różne i kółka
4. rury bakielitowe i winidurowe 3
5. klej winidurowy
6. piec dielektryczny 3
7. młynki do przecierania t
8. prasy ręczne ^

Zainteresowane przedsiębiorstwa, spółdziel- 3 
nie oraz osoby prywatne zgłoszą się w Sek- 4 
cji Zaopatrzenia Spółdzielni. 4044-K 1

AAAAAAAAAŁAAAAAiAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAATAAAAAiAAZT

Zapisy na budowę

domków jednorodzinnych
w Oksywiu i Rumii przyjmuje 

Spółdzielnia Mieszkaniowo - Budowlana 
„PRZEZORNOŚĆ“

Gdynia — ul. Śląska 33. 5194-G

» i
\ ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 3

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ w STEGNIE
powiat Nowy Dwór Gdański «

prosi wszystkich członków GS o zgłoszenie ◄ 
się z książeczką udziałów lub dowodem wpla- 3 
ty w biurze GS w terminie ostatecznym do < 
dnia 20. 1. 1958 roku celem przypisania 4

przypadającej dywidendy j
z zysków za rok 1956. 4050-K t

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Świąteczny rozkład jazdy 
peciągów dodatkowych

w okresie 21. 12. — 31. 12, 1957 r. do naby­
cia łącznie z urzędowym rozkładem jazdy 
w placówkach „Orbisu“ Dyr. Okr. Kolei 
Państwowych i biurach obsługi podróżnych 
na dworcach kolejowych oraz w magazy­
nie W. K. Warszawa, ul. Widok 8. K-4042

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Gdańsk - Wrzeszcz Północ

komunikuje, iż z dniem 17 grudnia 1957 r. 
zmienił swoją siedzibę 1 obecnie mieści się

W GDAŃSKU - WRZESZCZU 
UL. WYSPIAŃSKIEGO NR 34 

4052-K

PANNA kulturalna, przy­
stojna, wykształcenie śre 
dnie, lat 27, wzrost • 164, 
pozna pana kulturalnego 
do lat 37. Cel towarzys­
ki, małżeństwo niewyklu­
czone. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk pod — 
„M-22253“. G-22253
DWIE wysokie, wykształ­
cone panie po 40-tce, tę­
ga i szczupła poznają kul 
turalnych samotnych pa­
nów. Cel towarzyski e- 
wentualnie matrymonial­
ny. oferty „Dziennik Bal 
tycki“ Gdańsk pod „Nie­
zależne“. G-22263
WDOWA starsza, materiał 
nie niezależna pozna pa­
na bez nałogów. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Cel ma 
trymonialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki“ Gdańsk pod 
„M-20064“. G-20054
MAM Wprawdzie 40 lat, 
zawód, mieszkanie lecz
smutne serce. Czy znajdę 
uczciwego kawalera do 46 
łat, wyższego, poważnie 
myślącego? Rozwiedzeni
wykluczeni. Oferty „Dzień 
mik Bałtycki" Gdańsk pod 
„Samotna jesień“. P-5894
JESTEŚ panną miłą, inte­
ligentną, religijną, masz 
trzydzieści lat, pragniesz 
prawdziwego przyjaciela,
towarzysza życia napisz. 
„Dziennik Bałtycki“ —
Gdańsk pod „Przyjaciel“.

P-5895

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ uzbrojoną 512
m kw. w Małym Kacku 
(ul. Piotrkowska) sprze­
dam. Orłowo, Żmudzka 13 
(obok Straży Poż.), . List- 
kowski. G-5177
DOMEK sprzedam. Wiado 
mość: Gdynia - Chylonia, 
Kartuska 14 m. 3 lub 2.

P-5903
SZUKAM dzierżawy gospo 
darstwa od 2 do 15 ha. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdańsk pod „5897“.

P-5897
GDYNIA: baraczek dwu­
izbowy, wolny (32.000), do 
mek trzyizbowy, wolny —
(125.000) , Wrzeszcz: willa
czteropokojowa, wolna —
(340.000) , Gdańsk: magazy
ny wolne z bocznicą ko­
lejową (28.000) sprzeda — 
Biuro Wrzeszcz, Lendzio- 
na 5. G-22278
PELPLIN: gospodarstwo 9
ha, 4 krowy, jałówka, 2 
konie, świnie, maszyny, za 
budowania, wolne (230.000), 
gospodarstwo 13 ha ziemi, 
5 łąki, 2 lasu, zabudowa­
nia, wolne (200.000) sprze­
da Biuro Wrzeszcz, Len- 
dziona 5. G-22277

KUPNO
NORKI samce szafirowe 
kupię. Zygfryd Neumann, 
Lębork, Al. Wolności 51.

P-5814
UWAGA! Maszynę do szy 
cia każdą, taksometr, sil 
nik elektryczny, stan te­
chniczny obojętny kupię. 
„Mechanik“ Gdynia, Swię 
tojańska 128, tel. 42-59.

G-22224
PRASĘ o powierzchni u- 
cisku do 1 m kw. kupię. 
Zgłoszenia tel. 341-76.

G-22228
MOTOROWER „Simson“
nowy kupię. Tel. 433-20.

G-22230
KASĘ ogniotrwałą do 120 
cm wysokości kupię. O- 
ferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdańsk pod „22238“.

G-22238
POKRYWĘ na koło do 
„Simca Aronde“ kupię
lub znalazcę wynagrodzę. 
Gdańsk tel. 350-35. G-22239
NORKI 1 trójkę standart 
kupię. Gd.-Wrzeszcz, Ko­
chanowskiego 15/17 m. 2.

G-22247
TAKSOMETR kupię. So­
pot, Mierosławskiego 10 
m. 1 parter. 0-22260
MASZYNKĘ do podnosze­
nia oczek, nową pilnie ku 
pię. Kędzierski, Gdynia
Obrońców Wybrzeża 1/5 
od godz. 16. G-5197

KWASEK cytrynowy wię­
kszą ilość kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki“ Gdy­
nia pod „PKO“. G-5206

OPONY 800x16 tanio sprze 
dam. Sopot, Powstańców 
Warszawy 59 m. 1. G-22248
ŁOZ Ko białe, żelazne — 
sprzedam. Wrzeszcz, Kło- 
nowieza 43. G-22252
MASZYNĘ trykotairską — 
dwupłytową „Trieolette“ 
nową sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka '156 m. 4.

G-22255
APARAT fotograficzny — 
„Practica Fx3“ sprzedam. 
Tełef. 358-41, wewn. 55-87.

G-22258
CIĄGNIK „Ursus“, stan 
Idealny oraz motor WFM 
pilnie sprzedam. Wiado­
mość po godz. 16 Gdańsk- 
Chełm, ul. Łużycka 28 m. 
4. G-22259
AKORDEON „Weltmei­
ster“ 80-basowy, 4 reg. — 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Hibnera 3 m. 10. G-22262
KLATKI nowe, podwójne 
dla norek sprzedam. — 
Gdańsk - Górki Zachod­
nie, Kutnowska 7. G-22172

OPONY zużyte 600x16 ku 
pię. Gdynia, Świętojań­
ska 73, tel. 47-71 war­
sztat. G-5200

MOTOCYKL 125 nowy lub n 
używany kupię. Tel. 329 
Oliwa. G-22235 ”
CEGŁĘ suchą, rozbiórko- s 
wą (nową) kupię. Biuro s 
Wrzeszcz, Lendziona 5. k

G-22279 d
SAMOCHÖD DFW F 8 do I 
remontu kupię lub zamie s 
nię za WFM z dopłatą, p 
Oferty „Dziennik Bałtyc- k 
ki“ Gdańsk pod „22285“. \

G-22235
PSA pekińczyka szczenią- , 
ka lub innego podobnego s 
kupię. Zgłoszenia tełefo- ł 
niczne Gdynia 53-68. o

P-5911 s
MASZYNĘ trykotarską — 1 
dwurzędową „Imperial Re r 
kord 6 b“ kupię. Oferty d 
„Dziennik Bałtycki“ — r
Gdańsk pod „22287“.

G-22287 j,

SPRZEDAŻ F

MASZYNĘ dziewiarską u- t 
niwersalną, dwupłytową — ^ 
„Rapidex“ sprzedam. Gdy c 
nia, ul. Słowackiego 40/1. c 

P-5S80 c
„FIAT - SIMCA 1100“ —
stan Idealny, sprzedam. 
Gdynia, Żwirki 5 m. 9, j 
po 14. G-5152 ^
MOTOCYKL nowy ES-175, 
produkcja 1957 oraz WFM 
nowy sprzedam-. Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 194, war 
Sztat. G-2222Q
FUTRO z baranów oraz 
kurtkę oceloty tanio sprze 
dam. oliwa, tel. 067.

G-22222
OKAZJA! Maszynę do ro­
bienia swetrów, maszynę 
do szycia zyg-zag, gabine 
tową, stop łożyskowy 80 
proc., maszyny do pisa­
nia 1 liczenia Multizet 
„Simena“, silnik elektry 
czny 28 KW, 40 KW ta­
nio sprzeda Komis Tech- 
niczńy Gdynia, Swiętojań 
Ska 128, tel. 42-59. G-22225
MASZYNĘ do robienia
swetrów „Busch“ nową 
pilnie sprzedam. Gdynia- 
Mały Kack 54. G-5189
DOGA maści tygrys, 5- 
miesięcznego (suczka) —• 
sprzedam. Gdynia, Sw.
Piotra 15 m. 4. G-5193
PIANINO piękne, dobre 
sprzedam. Orłowo, Zwycię 
stwa 257. G-5192
OPONY 600x16 sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Gór­
na 2. G-5195
„MERCEDESA“ typ 220 — 
rok 1951 sprzedam. Gdy­
nia - Orłowo, ul. Świato­
wida 8 A. G-5202
FREZARKĘ i rewolwerów 
kę sprzedam. Gdynia,
Świętojańska 73, warsztat.

G-5201
SAMOCHÓD osobowy — 
„Opel - Kapitan“ 1952 r. 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Gdynia, ul. Staro- 
wiejska nr 33 w podwó­
rzu, telef. 47-48. G-5198
KOŻUCH borany tanio
sprzedam. Gdynia (Ka­
mienna Góra) Kasprowi­
cza 26/1. G-5203
DWA futra damskie, no­
we i rower „Tourist“ — 
sprzedam. Wrzeszcz, Gra­
żyny 20/4. G-22226
FUTRO z nutrii, nowe — 
sprzedam. Tel. 344-83.

G-22229
KLATKI metalowe na li­
sy sprzedam. Wrzeszcz,
Grunwaldzka 194, war­
sztat. G-22233
ODPADY’ blachy cynowa­
nej oraz prasę balansów 
kę małą sprzedam. Tal, 
350-35. G-22240
AKORDEON „Hohner“ 120 
basów, 3 registry sprze­
dam. Tel. 328-86. G-22241
WIERTARKĘ elektr. pier­
siówkę do 15 mm, nową 
sprzedam. Sopot, Curie-
Sltłodowskiej 4a m. 1.

G-22242
CIĄGNIK „Lanz Buldog" 
ogumiony 45 KM sprze­
dam, Gd.-Oliwa, Leśna 7 
m. 3. G-222M
NORKI standarty i platy­
ny sprzedam, z możliwoś­
cią pozostawienia na wy­
chów. Wrzeszcz, ul. Nad 
Stawem 5/2. G-22245

TROJKĘ lisów niebies­
kich, z pozostawieniem na 
wychów, sprzedam. Włady 
lawowo, wiadomość tel. 
r 90._________________G-5180
CHEVROLET Stylema­
ter“ mało używany — 
tan Idealny okazyjnie 
przedam bez pośredni- 
ów. Tel. 518-27, po połu- 
niu. ________G-5164
-Isy niebieskie 4 trójki
przedam. Jest możliwość

posiadam. Rumia,
54.
G-5167

ROLET de Luxe“ 
im. Gdynia - Or- 
Goplany 10 (koło 

.______________  G-5156
£ ropniak S 60 12

dobrym stanie, do 
i podwozie sprze- 
Vlaksymilian Piór — 
m, pow. Starogard.

P-5896

hydraulików sprze- 
Broński, Gdynia, 

wonych Kosynierów 
tel. 15-85, warsztat.

___________ P-5901
HENKĘ gazowo-węglo 
„Junkersa“ sprzedam.

P-5904

rm

Nauczyciel - bibliotekarz
nowy zawód w szkole

W Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli we Wrzeszczu 
zakończył się ostatnio ty­
godniowy kurs dla nauczy­
cieli szkół średnich woje­
wództwa gdańskiego, zorga­
nizowany przez Wydział 
Oświaty. Byl to pierwszy 
tetgo typu zjazd szkoleniowy 
na naszym terenie, gdyż fun 
keja nauczyciela — biblio­
tekarza w szkołach podsta­
wowych i średnich Jest waż 
nym novum w systemie 
szkolnictwa, wprowadzonym 
dopiero od września br. Na 
kurs zjechali się pedagodzy 
z Lęborka, Elbląga, Sztumu, 
Wejherowa, Tczewa i trój­
miasta. Jedni — ci „raczku­
jący“ dopiero w nowym za­
wodzie — aby zdobyć ele­
mentarne kwalifikacje bi­
bliotekarza szkolnego, inni 
— by wymienić swe dioświad 
czema z kolegami „po fa­
chu“.

Niesposób wyliczyć wszyst 
kich zagadnień, nad który­
mi z przejęciem debatowali 
uczestnicy kursu. Ogranicz­
my się zatem tylko do wy­
mienienia niektórych: orga­
nizacja pracy w bibliotece 
szkolnej, system klasyfika­
cji i technika „opisania“ 
ksiiążki, obowiązki ucznia — 
czytelnika, zadania i rola bi­
bliotekarza — pedagoga w 
szkole, metody propagandy 
czytelnictwa wśród młodzie­
ży, kontakty z bibliotekami 
powszechnymi itd.

Szczere uznanie słuchaczy zy 
skal prowadzący zajęcia wizy­
tator Wydziału Oświaty ob. 
Stanisław Kowszewicz, który w 
czasie trwania kursu byl nie 
tylko wykładowcą, ale także 
przyjacielskim doradcą 1 tro­
skliwym opiekunem gromadki 
uczestników. Należałoby sobie 
życzyć, aby wszystkie zjazdy i 
konferencje odbywały się w 
tak serdecznej atmosferze wza 
Jemnego zrozumienia, pomocy 
i sympatii jak spotkanie biblio 
tekarzy szkolnych. Zadowole­
nie nauczycieli znalazło swój

wyraz w słowach nauczyciel­
ki - bibliotekarki z Elbląga p. 
Józefy Oczesalskiej, która — 
dziękując kierownikowi kursu 
za miły pobyt w Gdańsku i ko 
rzyści wyniesione z wykładów, 
— powiedziała m. in.: „W imię 
niu starych ciałem i młodych 
duchem, młodych jednym i 
drugim“ vr imieniu analfabe­
tów bibliotecznych ł wszyst­
kich obecnych dziękuję nasze­
mu „synowi“ za wysiłek wło­
żony w zorganizowanie naszej 
„wczaso - kurs o - konferen­
cji“, za takt, opiekę i serdecz­
ny stosunek do nas wszystkich. 
Abyśmy się znowu jak najszyb 
ciej spotkali w tym samym 
gronie.

Zatem praca nauczycieli — 
bibliotekarzy zaczęła się pod 
dobrymi auspicjami. Życzy­
my jm wide satysfakcji i 
zadowolenia na odpowie­
dzialnym posterunku wyeho 
wawcy młodzieży (reg. os)

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali średniej 230 m 

CZWARTEK — 19. 12. 1957 I.
7.00 — DZIENNIK. 7.10 —

Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7.15 — Rawicz i Landau­
er. 8.00 — Wiadomości. 8.06 — 
Przegląd prasy. 8.36 — Arie 1 
duety operowe. 15.10 — Grec­
kie melodie ludowe. 15.30 —
„Harcerze tańczą i śpiewają".
16.00 — Wiadomości. 16.05 —
Przeboje — lok. 16.50 — „Walcz 
my z anemią u dzieci“ pog.
17.00 — „W oczekiwaniu na te
lefon“. 17.15 — Melodie war- 
miiskie — lok. 17.30 —• 10 min. 
0 Filharmonii — lok. 17.40 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża 
— lok. 18.00 — Muzyka tanecz­
na — lok. 18.20 — Walka z prze 
stępczośoią gospodarczą. 18.30 — 
Wiadomości. 18.35 — Muzyka 1 
aktualności. 19.00 — „To samo, 
a jednak co innego“. 19.30 — 
Znaki na wodzie — fragm. 
książki Zofii Nałkowskiej pt. 
„Widzenie bliskie i dalekie“. 
20.40 — Prognoza pogody i ło­
wisk — lok. 20.50 — Rossini
„Cyrulik sewilski“ ...Chwila 
poezji (w przerwie opery) ...c. 
d. opery ...Muzyka taneczna. 
23.50 — Ostatnie wiadomości.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

.WILKA“ dużego, nowo- 
:ego (elektryczne bie 
pilnie sprzedam. So- 
Chopina 3 (garaż) —

, 15—17.______ G-22275
flK elektryczny 3,5 

1450 Obr. sprzedam. 
Gdańsk, ul. Zielona 15 m. 
4. G-22273
^MOSKWICZ“ starszy typ
sprzedam. Gdańsk, ul. Ja­
na z Kolna 10 m. 2.

_______G-22272
OPONY dwie nowe 500x16 
sprzedam. Gdańsk - Su- 
chonino, ul. Wagnera 10.

________G-22271
CHEVROLET de Lux“ z 

radiem w idealnym sta­
nie sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Kilińskiego 16 m. 4 
(obok Lotniska). G-22269 
WILCZKA- ^-miesięcznego, 
rasowego pilnie sprzedam. 
Orunia, Raduńska 33 m. 2 
oglądać po 17.______G-22268

SAMOTNA, pracująca po 
szukuje pilnie pokoju sub 
lokatorskiego na terenie 
trójmiasta, może być przy 
rodzinie. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk pod — 
„22232“. G-22232

PRACA
EKSPEDIENTKA do kwia 
ciarni potrzebna. Wrzeszcz 
ul. Waryńskiego 39 (ogrod 
nictwo). G-22243

RÓŻNE

„JAWĘ“ w skrzyni sprze­
dam. Gdańsk - Stogi, Jo­
dłowa 6—2a, godz. 14—19.

G-22267
MAGNETOFON zagranicz­
ny nowy sprzedam. — 
Gdańsk, Skotnicka 15/3.

G-22266
PIEC stałopalny i ciemny 
kredens sprzedam. Sopot, 
Wybickiego 23 parter.

P-5906
MOTOR spalinowy 14 KM 
w dobrym stanie oraz ma 
szynę do pisania marki 
„Olimpia“ okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość: Gd.-O-
runia, ul. Ptasia 5 m. 1, 
od godz. 16—20. G-22283

„JAWĘ“ 350 na 16 i na 
19 sprzedam. Sopot, Cho­
pina 17 m. 8. G-22254

NORKI samce hodowlane 
standart, klatki metalowe, 
transporterki, zabiegćwki, 
poidełka sprzedam. , Przyj 
mę norki na wychów. — 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 21, M. Szymań 
Ski, tel. 24-22. P-5910

W SKAWINIE (15 km od 
Krakowa): 2 pokoje, kuch 
nia, komfortowe zamienię 
na podobne w trójmieś- 
cie. Wiadomość: Skawina
k/Krakowa, osiedle Robot 
nicze, blok 14/7, Julian 
Rynio._________________G-5190
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, z wygodami, słone 
czne, etażowe ogrzewanie, 
telefon na 3 pokoje z ku 
chnią w Gdyni. Koszta re 
montu zwrócę. Gdynia, 
Dzierżyńskiego 66/6, tel. 
32-84.__________________ G-5186
POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia od 12 m kw. w Pru­
szczu Gd. na cichy war­
sztat oraz zamienię pokój 
24 m kw., używalność ku 
chni (korzysta starsze, bez 
dzietne małżeństwo) na ró 
wnorzędne lub większe w 
Pruszczu Gd. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „22236“.

________________ G-22236
SAMOTNY rzemieślnik po 
szukuje pokoju sublokator 
skiego na terenie Gdyni. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdynia pod „5207“. 

_____________________ G-5207
CŻĘśC lokalu handlowe­
go pilnie wydzierżawię 
rzemieślnikowi lub przyj 
mę wspólnika z gotówką. 
Józef Sznajder, Gdynia, 
Dworcowa 7, tel. 39-50. 
___________ G-5205
ODSTĄPIĘ ładny pokój 
w Gdańsku z używalnoś­
cią wygód. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki“ Gdańsk pod 
„22251“. G-22251

POMOC domowa do rodizi 
ny od zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Oliwa, Wąso­
wicza 12/1, tel. 242, od 
godz. 16. * G-20065

KURTKĘ damską wytwór 
ną sobole i jadalnię chi- 
pendalle sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 101 rn. 
8. P-5914
PIANINO marki „Siegel“ 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdynia, telefon 13-19 —
godz. 16—20. G-5216
WIERTARKĘ stołową, e- 
lektryczną, nową sprze­
dam. Sopot - Kamienny 
Potok, Małopolska 16 —
warsztat. G-5217
„ SZAROTKĘ“, pianino — 
sprzedam. Higierowa, So­
pot, Jagiełły 4/2, do 12 ra 
no i 16—17‘. P-5374

LOKALE
UDZIELĘ pożyczki lub ku 
pię mieszkanie wydzielo­
ne 2 pokoje z kuchnią i 
łazienką w Gdyni. Zamie 
nię 2 pokoje z samodziel­
ną kuchnią w Sopocie na 
3 pokoje z kuchnią, samr' 
dzielne z c. o. tylko w 
Sopocie. Oferty kierować 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „22270“.

Gr-22270

STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju niekrępu 
jącego, najchętniej we 
Wrzeszczu. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki“ Gdańsk pod 
„22261“. G-22251
ZAMIENIĘ willkę 2-poko- 
jową z wygodami, dom- 
kiem gospodarczym, ogro­
dem owocowym, całość 
1560 m kw. w Mosinie pod 
Poznaniem na podobny o- 
biekt na trasie Wrzeszcz— 
Gdynia. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk pod — 
„22274“. G-22274
ZAMIENIĘ mieszkanie 3,5 
pokoju, kuchnia, przedpo 
kój, komfort, działka owo 
cowa, śródmieście Wroc­
ławia na podobne W trój 
mieście. Oferty kierować: 
Wrocław, Pułaskiego 75/7, 
Truś z. ___________ P-5907
TCZEW: samotny na sta­
nowisku poszukuje niekrę 
pojącego pokoju pustego 
lub umeblowanego na te 
renie Tczewa. Zapłacę za 
rok z góry. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki“ Gdańsk pod 
„22282", G-»2282

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Sopot, Dą­
browskiego 4 m. 2, zgło­
szenia goefe. 15—19 Barył­
ko. G-22249
POMOC domowa lub -gos­
posia do dobrego domu 
pilnie potrzebna. Zgłoszę 
nia trzeszcz, Konrada
Leczkowa 2 m. 1, tel. 
426-11. G-2225G
POMOC domowa potrzeb­
na na stale od zaraz. Wa 
runki dobre. Sopot, Koś­
ciuszki 3 m. 4. P-5908
POMOC domowa do dziee 
ka potrzebna od zaraz. So 
pot, Konopnickiej 2 m. 3.

P-5899
POMOC dochodząca, uczci 
wa potrzebna. Gdynia,
Świętojańska 36 m. 3 — 
Grycmacher. P-5912
POSZUKUJĘ osoby do­
brze znającej dziewiarst- 
wo ręczne i maszynowe. 
Warunki dobre. Telefon 
18-06 do godz. 10 rano 
dzwonić. P-5913
GOSPODYNI na wieś do 
samotnego poszukuję. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki“ 
Gdańsk pod „Gospodyni“.

G-22289

ZGUBY

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 680 wystawiony na 
nazwisko Barbara Pułków 
ska. G-5196
ZGUBIONO rurę od mo­
toroweru „Simson“ tłumi 
kową, trasa Elbląg—Mar- 
kursy i Żurawiec. Znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Michalak
Elbląg, ul. Szęzygla 49.

P-5883
ZGUBIONO legitymację
szkolną 791 Krystyna YVe 
sołowska, Gdańsk, Chłod­
na 3. G-22257

NAUKA

KORESPONDENCYJNE le
keje księgowości, steno­
grafii, języków Łódź 1, 
skrytka 297. P-56I9

LEKARSKIE

SPECJALISTA chorób wę 
nerycznych, skórnych dr 
Lipiński, Sopot, Hanki Sa 
wickiej 5, telefon 512-87.

G-21987

BIURO pisania podań — 
maszynopisanie. Czynna
od piętnastej Gdynia,.
Świętojańska 73. G-4918
LEKARZOM Szpitala Ma­
rynarki Wojennej w Oli­
wie dr BIELECKIEMU, dr 
KLIMOWICZOWI za po­
myślnie dokonaną opera­
cję i troskliwą opiekę, naj 
serdeczniejsze podziękowa 
nie, ordynatorowi dr 
KONDRATOWI, lekarzom 
dyżurnym oraz całemu per 
sonelowi oddziału Chirur 
gicznego serdeczne życze­
nia świąteczne i noworo­
czne składa wdzięczna pa 
cjentka Jadwiga Nowicka.

G-22227
POSZUKUJĘ osoby, któ­
rej krewni za granicą 
wpłaciliby 500—700 dola­
rów. Rudek, Gd.-Wrzeszcz, 
Wróblewskiego 19. P-5845

ZIOŁOLECZNICTWO i ho 
meopatia dr Borzestowski 
Gdańsk - Suchonino, Wa­
gnera 4, poniedziałki, piat 
kł 16.30—17,30. G-22246

KOMU skradziono wiśnio­
wą WFM w ostatnich ty­
godniach w Gdyni? Zgło­
sić listownie „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk pod — 
,,22234“.______________ G-22234
ODSTĄPIĘ prosperującą 
wytwórnię wód gazowych. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdańsk pod „Wody 
gazowe“. G-21974
KTO pożyczy 2.000 na 2 
miesiące? Dobry procent. 
Oferty kierować: „Dzien­
nik Bałtycki“ Gdynia pod 
„5204“. G-5204 .
UWAGA! Dnia 13. 12. 1937 
_. wieczorem zginął pies 
mały, czarny. Prosimy o 
odprowadzenie za wjma- 
grodzeniem Gdynia, Woł- 
ności 23 m.- 3. P-59 02
PANI, która kupiła 7. 12. 
1957 futro nylonowe (nie­
bieskie) w komisie nr 24 
przy ul. 10 Lutego proszo 
na jest o przybycie do te 
goż sklepu. _____ P-5900
PANU profesorowi dokto­
rowi Kieturakisowi, panu 
doktorowi Cborzewskiemu, 
wszystkim lekarzom przy 
ciężkiej operacji, siostrom 
oraz całemu personelowi 
III Kliniki Chirurgicznej 

Gdańsku za troskliwą 
opiekę tą droga składam 
serdeczne podziękowanie. 
Jan Mankiewicz. P-5909 
Kto widział wypadek sa 
mochodcwy w dniu 3 bm.

Gdyni zaistniały na 
skrzyżowaniu ul. Staro­
wiejskiej i 3 Maja, proszo 
ny jest zgłosić się w cha 
rakterze świadka do Fr. 
Wielkiego zain. Gd.-Oru­
ni a, ul. Jedn. Robotniczej 
245. G-222S3
TELEWIZORY, radiood­
biorniki naprawia facho­
wo u klienteli Kryga Ra-
dio, tel. 344-77.___ G-2228 0
PRACOWNIĘ cukierniczą 

urządzeniem wydzierża 
wię. Oferty pisemne — 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „22276“.

G-22270
PODZIĘKOWANIE panu 
Witoldowi Tarasiewiczowi 
zam. Wrzeszcz, K. Marksa 
75/3 za oddanie znalezio­
nego zegarka składa Z. 
Brzozowska. G-222&0


